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Rok V, Ne 162. Łódź, Poniedziałek 1 lipca 1929 p. 


Kostucha czyha na zakrętach. F 


Trzy ofiary szybkiej jazdy. 


i ? ił z szybkoś-|wstrząsowi mózgu, złamaniu že- 
'wów, i. 7, (Od wł. kor.) —] "Samochód pędzi coś- |wstrząsoy r m: 
Meat Rawy Ruskiej, Chrza jcią 100 kilometrów na godzinę. |ber į obojczyka, Również 
nowski, udał się w dniu wczo-|W pewnej chwili przed zakrę- deko óad tan 
IZA tera fuera ter di” li obaj majorzy; W stanie |yGdoniec* weszło małżeństwo |wody. 
g trn n samochodow chód tak niefortunnie, że wpadł (zostali obaj majorzy: 
w towarzystwie majora Wich- reż Pręt scąkh 
ieg: ta PKU w ji wywrócił „koziołka“, j | 
Roa L AT p r se Milano- Gdy auto uniesiono w górę, sara gary w szpitalu łyczakow 
i 2 ta kadry Szko- | oczom ich przedstawił się strasz- | 
Nz kose a gano mieś- |ny widok, Wszyscy czterej pasa | Szofer wyszedł z katastrofy 
ole. Obok starosty Chrzanow- |żerowie wili się w boieściach, |z lekkiemi obrażeniami cielesne 
skiego który Starosta Chrzanowski uległ |mi. 
' 3 


kierował autem, : 
siedział szofer Safadetisz. ETATER EG 575015200 5. 
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zginął pod stosem 
belek i gruzu. 


Warszawa, 1. 7. (Od wt. k.) 
Chaim Wolberg, lat 75 właści- 
del 3 piętrawej kamienicy udał 
gę w dniu wczorajszym na 
Brych aby sprawdzić 

gdzie przecieka. 
W pewnej chwili zatrzeszczały 
nim złowrogo belki. Chaim 
onm, runął wraz z sufitem ee” y 
do mieszkania jednego z lokato „aiet PTE ing 
TÓW ponosząc | yy zat; > 


Na odchodzący do Warszawy z|że uwagi nie no! 


y $ sowie, 
; rojskowych u- , 
do Lwowa, gdzie wojskowy Towarzyszył Im ich subloka- 
tor Stanisław 
Podchmielony nieco Supersow 


gałązką wierzbiny 


ia wyłowić. 
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Chodziło 
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zarządu 


zgłosił. 


śmierć na miejscu. 
Na miejsce zjechała komisja bu 
dowańa;, Zaznaczyć należy że! 


mi przeciw 44 
w mieszkadiu gad oron Za” c y ' przystąpić do Federzcji, 
wał się sgfit na szczęście w a RT REZ : Katowice, 1. 7, — Wicemini- 
mm momencie PC: s m: BAY O REZ Pi j i abryc: 
ini e o nk W stadjónie berfińskim odbyła się olbrzymia manifestacje organizacyj | stowarzyszeń bemiec- Fabr 
nie Er c kich przeciwko traktatowi wers alskiemit, (w) na pl. Wolności przy płycie 


Nowy prozydent 


ofestanckich. 
policji w Opolu. = 


= | wę - "mę ZZ TL) U 
J =. R" à 
pa TAN zj LTS 


e — 


Próby uriftkacji sekt pr 
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haterskich 


i Ameryki zmuszeni byli 
: Rząd pruski zamianował na 
miesce odwołanego ze stanowis 
a z powodu znanych wiec 
i 
add oska poeci W. przez zjazdy kościołów luterańsskich, Tegoroczny 
Ossowsky'ego, ` (w) dze, 


W iolie protestantyzmu istnieje blisko 300 ci poem się pas rąk SR 
kai ża I Zjed , Od kilku lat są czynione pr un ych se 
zną są głównie Anglia |. Stany Zjednoczone zkzd (na ilustracji) odb 


(w) gielskie. 


Demonstracje studenckie w Berlinie. | Pierwszy amb 


kann 


asadt 


—— 
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Studenci uniwersytetu. berlińskiego urządzili burzliwą j eih GA przeciwko Hr. Cesare Maria de Vecchi, pierwszy ambasador królestwa wloskiego w Watykanie, po-wrę 


traktatowi wersalskiemu. „5 , czeniu listów uwierzytelniającyc h Ojcu św, 


Nieudana akcja ratownicza sublokatora. 


Warszawa, 1. 7. (Od wł. k.)|nerwowana małżonka widząc, 


y magają wyrwa- 
przystani w Młotwinach statek |ła mu owe załązkę i rzuciła do 


Ac | A „Pijany Supersow w 
beznadziejnym przewieziono ich | Walerjan i Franciszka. Super- |przystępie odwagi. postanowił 


Kwiatkowski. |ZdAwszy marynarkę starať na 
arierze | wykonał efektowny 
skók. Przez chwilę . brawuro- 


[wy małżonek trzymał się na po 
począł łaskąć żonę %v ucho. Zde wierzchni, później jednak opad- 


WSZYSCY OFICEROWIE 
rezerwy 


w szeregach Federacji 
Uchwała w Katowicach 


Katowice, 1. 7. — Na walnym 
zjeździe delegatów Zw. ofice« 
rów rezerwy ńtajwyższą dys- 
Pi kusję wywołała sprawa przy- 

ów - | RZECZ stąpienia Związku do Federacji 
W... i „4 ; s związków obrońców ojczyzny. 


o zatwierdzenie uchwały 


głównego Związku, pobili tak dotkliwie, że niusian? 
który już akces do Federacji wzywać pogotowie ratunkowe, 


Po federacji ppłk. rez. Dienst! 
N i ź A * Dąbrowy i po kilkugodzinnych 

"4 - KSK r, | debatach uchwalono 150 głosa- 
— W Ale owie 


powstańców śląskich 24 ofice- 
rów rezerwy złotym krzyżem dzi 


zasługi i 17 srebrnym krzyżem. iwynoszą 140 tysięcy złotych. 


z uratowaniem 
przez okręt „Eagle“ dwóch bo= 
lotników hiszpań- 
skich, którzy podczas lotu do 


gorączkowe przygotowafia'w. 
celu owacyjnego pr 
które przerodzić m 


lądować na oceanie. 
W kinoteatrach, w operze | w 
koszarach wojskowych przez |„Eagl 
l jcały dzień orkiestry grały 
ył się w Kopenha- hymn narodowy i melodje 


vera. 


włoski w 


NN, 


Za wiersz mrimetrowy $-Iamowy; 
pod tekstem I w tekście, 40 £roszy; 


za tekstem 30 groszy; tękrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobie 15 £rosży; “po 
szukiwania pracy 10 groszy; haj 
tańsze ogłoszenie 150 'zł., dla bęz: 
robotnych I złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc., zagraniczne 
0'100 procent drożej. 


Ogłoszenia 2-kolorowe i ua nmó- 


„włonem miejscu 50 proc., 3-koloro- 


we 100 proc.: droższe, Za termia 
druku administracja nie odpowiada 


s 


igle pijanego męża na stątku. 


AATASTROFA SAMOCHODOWA STAROSTY. tyt witzowy powonew trad 


(RWE 


ły go siły i 
poczał tonąć, 
Widząc to Kwiatkowski prze» 
żegnał się I 
skoczył na ratunek. 

Gdy Supersow wypłynął na 
wierzchnię Kwiatkowski chu 
eil go za włosy i począł holc- 
wać do brzegu 

Z przybijającego do przyst- 
ui statku „Reduta Ordon” 
spuszczoną szalupę z dwonu 
marynarzami, Kwiatkowł 4 
czuł jednak, Że 

tracł siły, 

Puścił tedy Supersona I chw*« 
cił koło ratunkowe. Nieszc: y. 
śliwy małżonek poszedł na d'5. 
Poszukiwania zwłok trwa ją 
jeszcze. Po tym wypadku k- 
pitan Regulski z „Reduty Orto- 
na“ został wezwany na posts 
tunek policyjny w Łomiar-* 
celem ię 
spisania protokółu. 


W drodze do policji napadło in O T 


niego dwóch drabów, którzy z 
okrzykiem „Dlaczęzoś go nie 
ratował ?* rzucili się na nieza i | 


Pożarhuty szklane! 


pod Warszawą. 


Warszawa, 1. 7. (Od wł. ker.) 
| ie koło Arto 
pote spłonęle wczorujszej fary 


uta szkląną, należąca do Stax- 


sława Rotmila. Pożar wybuchł r% 
ster gen. Fabrycy udekorował |domu mieszkalnym 


obok fabryki, 


W akcji ratowniczej brała m 
ał straż warszawska, Stra“ 


—X— 


Wielkie manifestacje na cześć Anglji 
w Mądrycie. 


Madryt, 1.7. — Wczoraj odi 
były się przed ambasadą angie] czora wznosiła okrzyki =+ 
ską 


Publiczność do późnego włę 


Londynu. 


vitania, 


statku 
otrzymają ordery, 
ma je osobiście dy» 
or Hiszpanji Primo de Ri 


„A UA 
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Katastrofa kolejowa na linji Podamcze--alety 


Lokomotywy i pięć wagonów s 


Łódź, 1. 7. W dniu wczoraj- 
szym tor kolejowy na szlaku 
Pódzamczę — Kalety był wi- 
downią katastrofy kolejowej, ja 
kiej uległy 

dwa pociągi towarowe. 

A mianowicie o godz. 6.45 
nad ranem jeden z pociągów 


MOTOCVAL RAZA 


o słup Jatarni 


Tragiczpy zgon kalis- 
kiego aptekarza na 
wycieczce. 


ZBygdoszczy. donoszą: 
Naulicy Gdańskiej wydarzył 
się wczoraj okropny wypadek 
mótocyklowy. 

Ulicą tą przejeżdżał moto- 

„Cykl, kierowany przez Czesła- 
wa Piotrowskiego, 
aptekarza z Kalisza. 

Na tylaem siedzeniu oraz w ko 
szyku przyczępnym znajdowa- 
li się Gertruda Wilkuszówna I 
Jan Wędrowski, równieź z Ka- 
lisza, 


W chwili, gdy motocykl mi- | 


lał tramwaj, nadjechał z jednej 
z przecznic samochód, wobec 
czego Piotrowski zmuszony 
by? zmienić nagle kierunek. Mo 
tocykl, trącony przez tramwaj 
w bok, wpadł na chodnik, roz- 
bijając się o słup latarni. 
Skutki zderzenia były fatal 
„ Piotrowski doznał 
pęknięcia czaszki 
oraz uległ dwukrotnemu złama 


niu obu nóg, Przewieziony do | 


szpitala, Piotrowski zmarł, nie 
odzyskawszy przytotnnośc.. 

Stan zdrowia Wilkuszówny 
| Wędrowskiego, którzy odnie- 
śl! obrażenia wewnętrzne, nie 
budzi obaw, 


zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. — 

(I Zagnionych lotników 
itszpańskich odnalazł wraz z 
samolotem „Numancia okręt 
angielski „Eagle* o 200 kilome- 
trów od Azorów. Samolot z lot 

ikami przez 9 dni utrzymywał 

ę na wodzie, W Hiszpani! urá 
owafiie lotników transatlanty= 
cklch wywołało olbrzymią ra 
dość, 

(—) Zwłoki generała Bema 
Jostały uroczyście złożone w 

auzoleum w Tarnowie. 

(—) W Sosnowcu zakończył 
się trzydniowy Kongres Fucha- 
rystyczny djecezji częstochow- 
skiej, 

(—) Pod Wiśniową Górą 
miała miejsce katastrofa autó- 
busowa wskutek upicia się szo: 
fera. 15 osób odniosło rany w 
tem 6 ciężkie. Szofera areszto- 
wano, 

(© Podchmieleni podczas 
libacji w mieszkaniu Piotra Ja- 
łochy przywlicy Leleweła 21 
(Chojny) osobnicy napadli na 
przetiodzącezo posterunkowe- 
go 6 Romisarjatu Stanisława Ko 
walskiógą | ciężko go pobili. Ko 
walski ciężko ranny w obronie 
życia oddał strza!. który zabił 
2l-letniczo robotmika Fugenin- 


sza Pówielwaw, kogo.  Zbie- |nistrą Czechowicza od odpowie | 
głych awanturników *weesz:0- |dzialności na tej drodze, 

wano, policjanta przew eag | Jasnem jest tedy, że zwróce- 
do szpitala. | 


NN 00 


ELGA BRINK 


fzdążających/ło Podzamcza na- 
|strony przeciwnej, Mimo wysil 
ków ob maszynistów nie uda- 
ło silę katastrofie zapobiec. 
Qda pociągi zderzyły się z 
obd tak silnie, że jedna z loko- 


gle wjecha” na pociąg idący ze | 


„CHO 


naa 


7 


|| 


| 


trzaskanych. 


a(i 
g 
doszczętnemu rozbiciu. 

Na szczęście wypadków z 
lu i nie było. Zawiadomione |S- | 
agsia A był kw ; w „a ; |Król zwiedził miasto oraz 
o wypadku władze kolejowe x PZA 
bezpieczeństwa zjechały się na| „dom Czarnogtowych“, 


miejsce celem wyświetlenia! Jest to starożytna 


ostatni dzień pobytu szwedzkie | kawalerowie. 
|go króla Gustawa V w Rydze. 


organiza 


Obecnie jest tył 
ko 15 członków. „Dom Czarn 
głowych'* posiada 
żytności,  szczerólniej 
srebra, które król 


moc staro 
cenne 
szwedzki z 


zainteresowaniem + oglądał. 


mpótyw oraz pięć wagonów ule przyczyy wypadku. (x) "cia, która istnieje ókoło 600 lat i 


Wszyscy zadowoleni. 


Po decyzji Trybunału Stanu 
W SPRAWIE PRZECIW B. MIN. CZECHOWICZOWI. 


| 


Całkiem logicznie, Trybunał da 
je określone pojmowanie art. 7 |przyczyny sprawy p. Czecho 
|Konstytucji, oświadczając, że |wicza. Jeżeli był to „Skandal 
(uW razie uchylania się przez |miary św latowej" to skandal" 
rząd od wykonania swego obo- 
wiązku konstytucyjnego przez 


|kowicie opinji kraju źródła i 


mu i „Głosu Prawdy* organu |tYC! przez p. Czechow iczą kre 
półlurzędowego. omawiających |dytów doprowadzić musi do 
decyzję Trybunału Stanu, za-|SRfkowitego upadku samej mo- 
wieszającego jak wiadomo po- |żliwości postawienia go w stan 
stępowanie do czasu wydania |$Skarżenia, a nawet przy naj- 


przez Sejm Rzeczypospolitej dalej idącern zaślepieniu partyi- lów taktyki politycznej | wsze- 


powstał z faktu, że rząd dla ce | 


- 


Blok państw bałtyckich p 


pod przewodnictwem Szwecji. 
Po wizycie króla Gustawa w Rydze. 


7 
Ryga, 1. 7. — Wczoraj był|do której należeć moza tylko| Tow. „Czarnógłowych” przył- słynn 


- |mowało Królą \w główneł Sali, 
w której w r. 1921 podpisany za 
stał pokój 

miedzy Polsitą | Sowietami. 

Starym zwyczajem przewod. 
Iniczący Towafzystwa podał 
| królowi stary złęty puhar z wi- 
|nem z którego Przedtem napił 
się sam, a dopierd 

resztę wypił król. 


Dziś wieczorem król szwedz 
iki wydał obiad \na cześć prè- 
zydenta Zemgala, poczem 
| wsiadł na statek wojenny „S 
riege* | odjechał do Szwecji 

Na ulicach Rygi król zacho- 
wywal się niezwykle swobod- 
nie i demokratycznie. Król za- 


|trzymywał kilkakrotnie pojazd 
i wvsiadająe prowadził z lurż. 


mi rozmowę. Te demokraty- 

czne formy głowy korónowarięj 

Warszawa, 1. 7, — Decyzja |czą Sejmowi dla wykonania je- W punkcie następnym Try |przy zachowaniu zawieszenia wywarły na ludności dobre 
[rybunału Stanu, ogłoszona 0- |go parlamentarnych obowiąz-|bunał Stanu uznał za potrzeb- |w urzędowaniu b. ministra skar wrażenie. 

neęqdaj, jest tak zredagowana, |ków i praw — jest wprawdzie |ne podkreślić, że „merytórycz= |bu; nię boli nas to wcale, bo je- Ryga, 1. 7 — Podczas ban- 

żę zarówno oskarżyciele, jak i|dla tegoż Sejmu bolesną i dotkh |na ocena“ celowości i słusznoś* |steśmy dalecy od chęci dokony |kletu pożernalnego na cześć 

obrońca dopatrują się w niejjwą nauczką, ale jednocześnie |ci kredytów pozabudżetowych wania „mordu rytualnego" na |króla Szwecji Gustawa, wy: 

swego zwycięstwa. | kładzie kres biegowi sprawy, |należy wyłącznie do Sejmu; — |osobie „przyszłego. dyrektora |głosil prezydent Łotwy Zem- 

Obie strony wyrażają swe za-| W iadomio bowiem zarówno 0- Trybunał uważa, iż jego VIRECO |Banku Ziemiańskiegó. Ale Wwy-jęale przemówienie, któremu 

dowoletie. jskarżycielom, jak i obronie, za- |nie co do winy lub tył daria Śp przeciwko systemowi TZĄ- | przypisują wielkie znaczenie pa 

Dla orjentacji przytaczamy |"5Wno_ Trybunałowi, jak i naj- P. sc zalozne: ZO pu- [Saena już SE w Trybunale litvczne, Prezydent oświade 

ocenę „Robotnika; reprezen- |SZerszemu ogółowi, że rozpa- |Si hę j += Pinyana in Soy OCE SM 305 niegdwolainy. czył, iż Łotwa. opierając si 

|tującego stery opozycyjne Sej- |trzenle merytoryczne otwar-|mych wydatków przez Sejm, | Ostatnie dhi wyjaśnity cał-|ia serdecznych więzach przys 


mierza ze Szwecją, stanie się 
ważnym czynnikiem polityć 
ki pokojowej na  wschodniem 
|wyvbrzeżu Bałtyku, 
Prasa łotewska, 
do entuzjastycznego 


nawiązując 
przyjęcia 


TEATR ŚWIETLNy 


CASINO- 


GRZECH ING 


Dramat pewnego małżeństwa. 
Według noweli 


STEFĄNA ZWEIGA 


Rzecz dzieje się w Cannes, Nervi i w San Sebastjan. 
Udział biorą: 


Bruno Kastner, Vivian Gibson 


TY 


Początek 0 godz. 4.30 po poł, — Orkiestra pod dyr. p. Ls Kantora, 


nym kredytów“, 

„tos Prawdy“ pisze: 

„Trudno o dobitniejsze stwier 
dzenię prawdy słów Marszał- 
ka Piłsudskiego,  wyrzeczo- 
pny ch w lego oświadczeniu. zło: 
|żomem przed Trybunałem Sta- 
nu w pierwszym dniu obrad, 
ni orzeczenie wyniesione 
przez. I rybunał Stanu w sobo- 
tę. Wykazujesono dwa 

zasadiilcze błędy, 

leżącę u padstaw całej sprawy, 
Pierwszym jest niesłychaną niei 
idalhość I bezwartościowóść i 
stawy o Trybunale Stanu, któ- | 
ra powołując Instytucję z istoty | 
swojej pełnić mającą zadaniel 
luiesłychancj wagi i doniosło-| 
ści, przez wadliwe. pełne nie-| 
jasności I godzące w racjonal- 
ny ustrój władz państwowych 
sformułowania postawiła Try- 
bunał Stanu w pierwszym wy- 
|padku zastosowania jej — w Sy 
| tuacji fatalnej. 

Drugim błędem było posta- 
|wienie sprewy ministra Czecho 
|wicza przez Sejm, wbrew mia- | 
rodajnym i ważkim ostrzeże- 
niom, w sposób nie nadający 
się do rozstrzygmięcia w dr 
dze odpowiedzialności konsty- 
tucyjnej, t. j. przez Trybunał 
Stanu właśnie. Zaciekłość par 
tvina. połączona z tchórzo- 
stwem, pchnęła Sejm na droge: 
która oprócz szkód dokona- 
mych w dziedzinie najdrażliw= 
szych interesów państwa, nie 
mogla przynieść nic nikomu, na 
wet pozorów powodzenia aran- 
|żęrom. 

Trybunał w tym stanie rze- 
czy musiał uchylić się od wy- 
roku. To uchylenie się jest rów 
noznaczne z uwolnieniem b. mi 


i 
) 


wie oskarżenia b, mi Czechowi- 


| 
| 


—— 


najwdzięczniejsze zjawisko 
filmu angielskiego, — — — 


ta — sprawa nowa. 
stwierdzamy tedy, że wyni- 
kiem tego całego światowej 
miary skandalu, którego świad 
kami byliśmy od szeregu mie= 
sięcy, Jest uwolnienie, b. inl- 
nistra Gabriela Czechowicza od 


| odpowiedzialności konstytucyje 


nej i odesłanie sprawy na grunt 
jedynie właściww, t. J}. odpo- 
wiedzialności parlamentarnej. 
To jest istota rzeczy”, 
! 'jametralnle przeciwna stanowis 
ko, zaimufuitabotnik"y, >= 
By zrozumieć dokładnie 
naczenie decyzji Trybunału Sta 
nu, trzeba przedewszystkiem u- 
przytomnić sobie główną, istotną 
myśl przewodnią środowej mo- 
wy p. marszałka Pilsudskiego. 
Marszałem Piłsudski twier- 
dzil, że skoro on — Piłsudski — 
wydał polecenie nie zgłaszania 
w Sejmie kredytów dodatko- 
wych, skoro on zarządził wydat- 
kowanie owych 8 miljonów z 
funduszu dyspozycyjnego w 'o- 
kresie kampanji wyborczej, 
to właściwie wszystko jest w po 
rządku, bo tee ai dotyczy 
stosunku wzajemnego Semu 
Piłsudskiego, bo niechęć czy nie 
nawiść Piłsudskiego do Semu 
rozstrzyga o reszcie spraw, a Sa 
mo przez się est zrozumiałe, że 


p. Czechowicz nie ponosi żadne | 


winy osobistej, wykonując rozka 
zy p. marszałka Piłsudskiego, 

Na taką „teze“ obecnego mi- 
nistra spraw wojskowych Trybu 
nał Stanu odpowiedział zgoła 
niedwuznacznie: 

„„uAchwalanie budżetu i kon 
trola wykonania tegoż stanowią 
wyłączne i podstawowe prawo 
ciała ustawodawczego, zaś sto- 
sowanie się do budżetu i wylicze 
nie się z dokonanych wydat- 
ków — zasadniczy  konstytu- 
cylny cbowiązek rządu”, 

Zdaje się, — najzupełniej wy 
raźnie,,, 


APOLLO 


Konstantynowska 16 
Dziś premjera! 


KINO-TEATR 


CAPITOL 


Zawadzka 16. 


[if 


DlerWstY ra 


Wielki fil 


wszednie g. 
boty i nied 


/ chowicza 


giczno-seksualny 


Początek w dni 


„Córka pułku” 


rytorycznej) — nie wyczekując 
nawet przedłożenia rządowego | 
wniosku N, I K.” 


Akta Trybunału Stanu za- 
wierają dżisiaj — powiada decy 
zją — materjał dostateczny dla 
óceny sejmowej. W wyniku Try 
buna! Stanu zawiesza postępo- 
wanię.w sprawie b. min. Czecho 


Przejazd kolejo 
Łódź, 1. 7. Przed 


dniami wskazywaliśmy 
mach „Echą* na.brak bar; 
ochronnej „u wylotu” ulicy 


jery 
Tu 


kilkoma 
na ta- 


Polskiej uchwały, zawierającej |1IStwa. gdyby ono trwać mia Z nd waj lakich „rozgrywek“ z Sejmem króla Gustawa, wysuwa koni 
ocenę merytoryczn: ło — musiałaby nastąpić niesły|Sełmowi kredytów  dodatko- |nje wykonał swego „zasadni- cepcię utworzenia bloki 
z ywryczną |chanie daleko idąca redukcja i | wych bądź zamknięć rachunko- |czeęgo, konstytucyjnego qbo- baństw bałtyckich pod egidą 
pki diang przez |zmiana oskarżenia, wych", Sejm „władny jest doko |wiązku”. Szwecji. 
sejm pod wzęlęde "ma|- | , 
m p zgiędem formal Musiałaby zatem być wszczę nać w każdym czasie (oceny me Z E e e S, 


18 letni robotnik pod kołami pociągu. 


wy bez szlabanu. 


skot | zanbn zdąży! się zorien- 
tować w sytuacji I odskoczyć 
został najęchany 

przez pociag. 


wlicza aż do czasu powzięcia |szyńskiej na Chojnach, gdzie Dopiero nad ranem dróżnik 
przez Sejm uchwały, oceniającej fjak wiadomo przechodzi tor ko lzący tor kolejowy na- 
celowość, słuszność i td. wydat jlejowy oraz przestrzegaliśmy |tknął się na przejeździe na cia- 
|ków dokonanych. ., przed nicszczęśliwemi, wxypadzjłodkrzybylskiezo, 

|atzregs py wmówieńia Opinii, Ike kd ing z a ik M czwagyrenatychriast Te: 
koby Trybunał Stanu..„właście |. | OTÓŻ WYMAEF takt Hitita- |karz stwierdzi! gbcięcie obu 


go kazał czekać na siebie. 
Wczoraj około g 


K 


wie” zwolnił p, Czechowicza od 
odpowiedzialności konstytucyj- 
nej, — jest, naturalnie, zwykłym 
kłamstwem dla celów agitacji o 
|tyle wyjątkowem, że zadziwiają 
co bezczelnem, Wręcz przeciw- 
nie, Trybunał przeniósł zagadnie 
nie na grunt i szerszy | głębszy 
zarazem, Prawdziwe pytanie sta 
ło tak; „prawo czy jednostka”? 
Trybunał dał odpowiedź wyraź- 
ną: „Prawo”! Tu leży sedno rze 
ży, 


Postępowanie co do p. Cze- 
ułegło - zawieszeniu 


bylski. 


tórze usłyszał za. sobą jakiś ło- 


sach właściciele psów zaczęli 
bagatelizować zarządz. władz 
o nakładaniu psom kagańców. 
Wczoraj zamieszkałego przy 
ul, Lutomierskiej 17, 10.letniego 
Kalmana Orbacha pogryzł pies, 
Pogryzionemu pomocy udzie- 
lił lekarz Pogotowia. O wypadku 
policja spisała protokół, 
. 


Samobójstwo 
“dwóch uczennic 


z powodu złych stopni. 


Przemyśl, 1. 7. — Wczoraj 
nad ranem na torze kolejowym 
na przestrzeni Żurawica—Prze 
myśl znaleziono zmasakrowane 
przez pociąg zwłoki dwóch 
uczermice tutejszego seminarium: a I 
Liny Dekerówny (lat 18) į Bro- A mianowicie, jadąc szosą zo 
nisławy Hułydówny (lat 18). Z |stał on najechany od tyłu przez 
listów, pozostawionych przez Samochód i wskutek tego uległ 
denatki wynika, że popełniły bardzo 
one samobójstwa Z powodu ciężkim okaleczeniom ciała, 
złych stopni, otrzymanych na| Pomocy Nikonorowowi udzie 
końcowych świadectwach rocz |lił lekarz pogotowia. Policja w 
[nych sprawie tej wszczęła dochodze- 

nie, 


Wczoraj na szosie Rokiciń- 
skiej zdarzył się wypadek, który 
omal nie pociągnął za sobą śmier 
ci kolarza, 22-letniego Aleksan- 
dra Nikonorowa. 


e N — 


WIELKI FILM REALIZACJI MISTRZA R. EICHBERGA 


‘ERNA MORENA i LUDWIK LERER 


1w Łodzi |! 


m fizjolo- 
Film s zakresu higjeny ciała kobiecego. 


Choroby weneryczne. Moda. 


po- 
5.30., w so- | Zdjęć dokonano w instytutach: anatomicznym, dermatologicznym, yOradni 
ziele o 2,30, wanerologieznej ( zakładzie położniczym w Pradze. 


Dziś í dni następnych! 
cn tragi-komędg/a 


u „k 
w dolniak aktach — 
Zawrotne koleje życia 


=m córki tysiąca ojców; 


W rolach głównych: Betty Balfour i znakomity Aleksander D'Arcy. 


Vczor. odz. 3 W no 
[cy ulicą Tuszyńską przechódzil 
|I5-letnl robotnik Tadeusz Przy 


W chwili, gdy znalazł się na 


ARLEKINADA ŻYCIA 


Potężny dramat erotyczno-cyrkowy w 10 aktach 
W rolach głównych : HENRYK GEORGE, FOE MAITEN, 


Życie i przyszłość kobiety 


Alkoholizm. 


nięprzy a e z bólu 
|młodzieńca odwiózł do szpitala 
św. Józefa, 


Inór I 


Stan Przybylskiego, wska- 
tek upływu krwi Igangreny 
| jest groźny. 
—x— 


Ostrożnie cykliści! 


Nieszczęśliwy wypadek na szosie Rokicińskiej 
Łódź, 1. 7, — W ostatnich cza 


| 


Wczoraj wskutek użycia nai 
miernej ilości proszków piramidy 
nu zasłabła z objawami otruch 

32-letnia Franciszka Hedło, 
zamieszkała przy ul. Napiórkow 
skiefo 33. 

Wezwany lekarz pogotowa 
po stwierdzeniu otrucia udzialił 
kobiecie pierwszej pomocy. 

e . e 

Jadąc ulicą Żórawią przy zbie 
gu ulicy Gęsiej spadł z furgony 
pod koła 30-letni 

Lajzor Zarzewski, 

zamieszkały przy ul. Podrzecznej 
nr. 3 i uległ złamaniu prawegc 
podudzia. 

Wezwany lekarz pogotowia 
przewiózł rannego do zakłady 
chirurgicznego dr, Wattena, 


ZEE UFA ZE = ITYSOT;Y0 ATT= czaszy 


Popierajcie 
przemysł krajowy. 


| Następny podwójny 
program: 

I. Szęlk Faril 

Il. Marynarze 

i olondynki 


Film ten ze względu 
ną charakter naukowy, 
wyświetlany będzie bez 
ilustracji orklestra|nej. 
m z a w, 
Dsieci>m i mło» 
dzieży wstęp 
wabroniony. 


Nad program: Wspaniała farsa p. ts 
W mocy ludożerców 
Å Å— MM ME NN n 
= Początek o govs 5:ej po poł — 


UWAGA: Cen 
miejsce 1zł., 


uniżone: Ill-cie 
iII miejsce 2 zł, 
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Deszcz róż w gabinecie oficera. 


— Która kobieta — powiada 
słynna artystka filmowa Brygi- 
da Helm — nie słyszała w życiu 
obietnic w rodzaju: „zdejmę dla 
ciebie gwiazdkę z nieba, ustroię 
cię w blaski tęczy i promieni 
księżyca, drogę twoją uścielę ró 
żami', — Ale każda wie rów- 
nież, że ten kto obiecuje gwiazd 
kę, czasem nie chce zapłacić 

rachynku za kapelusz, 

a o tych'tęczach i blaskach księ 
'życa j różach, to się także tylko 
tak mówi.. Nawet przyrzecze- 
nie: będę cię nosił na rekach" 
rzadko jest realizowane, a jeżeli 
nawet się zdarzy, to w każdym 
razie jest to bardzo niewygodne 
dla obu stron.. 

— Tak bywa w życiu, ale w 
filmie dzieje się inaczej... Na e- 
kranie mężczyźni dotrzymują 
przysiąść i przyrzeczeń ji dzieją 
się tam różne romantyczne rze- 

czy, które dawno już zaginęły w 
/życiu rzeczywistości... 

To tylko w kinie jeszcze ko- 
bieta może być zbudzona desz- 
czem róż, moim ostatnim fil 

"mie „Kłamstwo Niny Pietrow- 
ny" jest scena rozgrywająca się 
"w mieszkaniu oficera gwardii ro 
syjskiej.. Leżę na kanapie i spa 
da na mnie deszcz róż,,. 

— Cieszyłam się ogromnie na 
tę scenę, przedstawiając ją so- 
‘bie, jako coś rozkosznego, zwła 
szcza, że pamiętałam o tem aby 

usunąć z róż ciernie.. 

Kladę się, lampy syczą zcl- 
cha, pianista gra tango i zaczyna 


,_ Róże padają na twarz z taką 
siłą, że boje się, iż będę miała 
siniaki.., 

Operator Karol Hoffman mar 
szczy gniewnie brwi: 

~ — Ależ róż nie rzuca się tak, 
jak kartofle.. i 
Drugi zkolei zabiera się do tej 
czyności i on także niema poję- 
cja, jak się zasypuje kobietę ró- 


żami.„ Łodygi biły mnie po no- 
ie, po yyt i ipóliazkach... sł. 
f nowu probuje ktoś inny z 


tym samym skutkiem... Leżę bez 
władna, wydana na łup tym po- 
ciskom i zaczynam przeklinać w 
duszy ten 
deszcz z róż... 
Nie wiem; jak dłago' trwała- 
by'ta tórtura, gdyby nie partner 


? 


Joanna Crawford 


rzadko na ekranach łódzkich 
widywana amerykańska arty- |i grupę nazwać szopka. 


-stka filmowa. 


PIOTR WOLFF. 


za jedną 


A podobnie jak go nie krępują 
bynajnyniej 


kanofiy | czcigodne 
go e k 


ność do socjalizmu, Zz f 


najprzedniejszych, został raz 
na.zawsze 


z0 
Shawa w ramy jakiejkolwiek 
doktryny 
gruby. Gotów jest wtedy? 


Brutalni amanci. 


m 


mój Warwick Ward, który ©-|nvy sen wśród róż — kończy Bry 


świadczył: í 
— Ponieważ według scenarju 
sza róże rzuca zakochany oficer, 
a zatem ja, więc moim obowiąz- 

kiem jest wykonać to zadanie. 
Z jakim wdziękiem i jak zrę- 
cznie wywiązał się ze swego 7a- 
dania.. Te był naprawdę czarow 


gida Helm. 

Tenże sam artysta filmowy 
|Warwick Ward zagrał ostatnio 
tak realistycznie scenę katowa- 
nia dziewczyny z Polą Negri, ja- 
ko partnerką, że artystka ude- 
|rzona pięścią w twarz zemdlała. 


M 


KE CHO 


W rowie w okolicy podmiej- | znęcali się nad nim. 
skiej Chicago znaleziono nieprzy | Wywieźli go oni na granicę sta- 
tomnego i zmasakrowanego w |nu Indiana į tam więzili w ja- 
straszliwy sposób niejakiego Ma | kimś samotnie położonym domu, 
theva Zimmermana, aptekarza, |którego, jak przypuszcza policja 
zamieszkałego stale w Chicago. |używają ci zbrodniarze jaka m 


Dom okropnych tortur. 


Pomyłka bandytów. 


Jak się okazało, został on 
porwany przez bandytów, któ- 
rzy w straszny sposób 


sca tortur dła swych ofiar, 
| Został on prawdopodobnie 
porwany przez pomyłkę miast 


DRWINY Z DEMOKRACJI. 


BERNARD SHAW W OBRONIE „MONARCHII INTELEKTU” 


„Wielka szopka“ wroga doktryny. 


Doskonała charakterystykę 


ostatniego dzieła wielkiego sa- 


tyryka, Bernarda Shaw, wy- 
stawionego w Warszawie 
„Wielkiego Kramu* napisa- 


iia przez Cezarego Jellentę po- 


winien przeczytać każdy kogo 


interesują zagadnienia literatu- 
ry i kultury. 

Przytaczamy ją poniżej: 

„Wielki dramaturg angielski 
jest przedewszystkiem wiel- 
kim dlatego, że patrzy na świat 
z wysokości, która się składa z 
rozumu, ironji i niezachwiane- 
go dogmatu etycznego. 

Typ szyderstwa, właściwy 
Bernardowi Shawowi, jak to 
widać ponownie z ostatniej je: 
go sztuki „Wielki kram“ — to 

robienie kukiełek 
z wielkich potężnych 
świata. 

Według miary wieknistej, 
miary wartości pomnikowo 
trwałych, ' która stosuje do lu- 
dzi i wypadków, królowie, mi* 
nistrowie, ambasadorowie wiel 
kich mocarstw to są zwyczajne 
kukły. 
rzy całej swojej wolnomyśl 
ności w stosunku do relizji i pò- 
mimo że „W człowieku i w nad 


tego 


|człowieku* każe Komandorowi! 


nudzić się w niebie i zazdrościć 

Don Juanowi jego piekła, pomi- 

mo wśzystkie podobne niępra- 

womtyślności, stawia 

pomnik mawy tazato uwielbie- 
nia 


Joannie D'Arc. Słowem, ma 
pietyzm dla przyszłości, a to co 
go otacza bliżej i dalej. uważa 
właściwie za jedeń wielki kram 


wielką szopkę. 


różne światobliwe 

tradycje je- 
dor ; również nie 

wiąże £O mean brz p 


przedstawiciela, i to jedne 


okrzyczany. | 
Niema nic bardziej śmiesziie- 
i zdrożnego, jak wtłaczać 


lub  zdeklarowanej 


podeptać doktrynę 
jest 


Jeżeli Bernard Shaw 


P. Diipont. Bagatela! Ja|Moja żona nosiła przyzwoitsze [małemu aparacikowi, może po- 
przed pół rokiem zaledwie. 


P. Durand. Nie mogę odża- 


łować teraz, że prosiłem o po- 
z 


wolenie zejścia na kilka mi- 


Osoby: nut na ziemię. 
_ Pan Dupont, pan Durand i| P. Dupont. Patrzcie pań- 
stary pan. | " |stwo! Ta młoda kobieta jest 


Gasten, lat 30 i Djonizja. 
26. Panowie: Dupont i Du- 
rand są cieniami właściwie. Wi 
dać wyraźnie twarze ich tyl- 
ko; reszta ciała zaś jest jak- 
gdyby zawoalowana, Ulica w 
Paryżu; ławka. Pan Durand 
siedząc, przygląda się dużemi 
zdziwionemi oczami mijającym 
go przechodniom Í szeregom 
aut, Pan Dupont spostrzega go 
i zbliża się ku niemu. 1 


Ach! 
który towarzyszy jej... trzyma 
l 


raz Po francusku w Paryżu? 


uderzająco podobna do ostat- 
niej mojej kochanki. 
To ona. 


Tak jest! 


P. Durand. Bardzo miła... 


Czy była wierną panu? 


P. Dupont. Bynajmniej. Ach! 
Ach! Młody człowiek, 


ą wpół... całuje... 
P. Durand, Więc?... 


P. Dupont. To Firmin... je- 


den z moich najlepszych przy- 
jaciół... winien mi 10.000 fran- 


ców. 


ich zwrotu, gdy byś n'e 


lete? 
"P. Dupont. Mówiła po fran- 


cusku prawdopodobnie, więc 
prowądzi ją do cyrkułu. 


P. Durant. Nie mówi się te- 


P. Dupont. Bardzo mało. 


P. Durand. Ach, mój Paryż 
przed laty! Patrz pan na te 


l 

| Pan Dupona. Pan Durand! 

| Co za miłe spotkanie! Odkąd |k 

w Paryżu? s 

Pan Durand. Przed chwilą 
przybyłem, c 
Pan.Dumont. Ja również. 
ma. Pan Durand. Ach! Co za ha [blet 

mam. las piekielny! Głowa mi pęka! 
+. Putu ludzi. na ulicach! I te po- 
o |, Wozy. jadące same! Nie pozna- 

[dẹ mego dawnego Paryża. 
WE ALN- 
| niósł się na tamten świat, panie 
= Durand? k 
= P. Durand, Przed 56-ciu laty |z 


f 
oe 
i 


p 


panie Dupont. 


<. nogi, -dekolty, obcięte włosy! ' 


|zawarowanych Konstytucją. o- 


|łatwo, nieco 
nie 


F rk Durand. Mógłbyś pan ż4 l 
a 

był nieboszczykiem. Dlaczego 
policjant potrąca tę starą ko- 


członkiem zorzanizowanym 
partji, to .za swój „Wielki 
kram“ powinien być z nięj wy- 
rzucony. Nigdzie bowiem tak 
iak tutaj nie ośmieszył powojen 
nej demokracji, wrzaskliwych, 
bolszewizujących 
premierów, którzy Są dlatego 
tylko preinjerami, że do nicze- 
go innego 
nie mają zdolności. 
Nigdzie i nikt chyba nie wypo- 
sażył gabinet ministrów w tyle 
krętactw, geszefciarstwa, płyt- 
kości, słabości umysłu, pijań- 
stwa, zmysłu spekulacji, protek 
cjonizmu, feminizmu itp. Moż- 
naby powiędzieć bez przesady, 
że ażeby ten gabinet demagoci- 
czny ośmieszyć, Shaw ‘zajrzał 
przedtem icognito do naszego 
warszawskiego Qui pro Quo a 
awet do mniej wyszukanych 
dostawców satyry i konceptów 
na ministrów i na politykę. Jęst 
w tem poprostu dość niewy- 
bredny. 
Ale tu oto pewne idee — te- 
zy ściągają ku sobie uwazę, 
Pierwsza to ta, że przeciw- 
stawieniem wszystkich śmiesz:. 
ności rządu jest król, król Mär- 
nus, Który za-pan brat i ściśle, 
jak równy z równymi, zasiada 
w radzie gabinetowej, ale ta 
wszystkich punktach — | r 
przerasta ją rozumem, _ 
sprytem, kulturą, godnością i 
takim sobię zwyczajnvm. A prze 
cież szacunek 


budzącym ma“ 
jestatem w domowym prywat- 
nym stroju, Wszystkie zamiy- 
sły i intryganckie fortele gabi- 
netu, aby go zmusić do wyrze- 
czenia się swoich pręrogatyw. 


braca w niwećz, tak jak gdyby 
wywrącał prezydjum rady ku- 
kiełek. 
Przychodzi mu to nawet zbyt 
farsowo, tak właś- 
„jakby to były bezduszne 
pe M O Aba greki 
à wy Łszość Imteli- 


"HM „4 


pewne wielkie niebezpieczeń- 
stwa 


i zarysowiijące się nowe konste 
lacje sił, których radą minis- 
trów i ministerek poprostu wca 


to za prostą | 
czną. 


za krótkowzro- 
ą | A 
Gdy ambasador Stanów Zjed | 


toalety. 
P. Dupont. Chodźmy. Chciał- 
bym zobaczyć moją żonę, ra- 
szą sypialnię, mój gabinet. 
Wstają. 3 
Inna ulica. 
P. Dupont. Oto dom. w któ- 
rym mieszkałem na drugiem 
piętrze. Osiem okien, wycho- 
dzących na ulicę. 70.000 fran- 
ków komornego: , Ar 
P. Durand. To żarty, panie 
Dupont. , fe | 
P. Dupont, Dawniej płaci- 
łem 7.200. 2 j 
P. Durand. Z jakiego powo 
du te nadzwyczajne ceny. 


P. Dupont. Zwycięska woi- 
na! i 


Wchodzą na schody, 

P. Dupont. Powinna być w 
swoim buduarze. Oto ona. ~ 
P. Durand, Ach! jaka ładna 
brunetka. Oczy jej są czarujące 

P..Dupont. Mój portret stoi 
zawsze na kominku, - < s. 

` P. Durand. Pan lepiej wys 


B 
r 


|glądasz odkąd nie żyjesz. 


P. Dupont. Umarli są zawsze 


_|piękniejsi od żyjących. Ale ci- 


cho, panie Durand. Będzie te- 
lefonowała. | /ne 


P. Durand. Nie rozumiem. 
P. Dupont. Dzięki temu oto 


trybunałów, | 


SAW akcie 


i catkióm 


kim tylko zechce, 


ją numery? 


Turbigo 29-74... 
wi?.. Niewyraźnie?.. Powta- 

rzam:* Turbigo 29-74... Tylko |! 
bez uwag, bardzo proszę... Speł |. 
niać swój obowiązek | kwi 


ordyrarna. 


ko do szuiladki. 


my. panie Durand! | 


noczonych proponuje. królowi, 
iażeby przyjął nanowo do swe- 
igo łona odpadłe ongi od macie- 
rzy brytyjskiej potężne pań- 
stwo zaoceanowe, król Magnus 
w mig ogarnia sytuację i tę 
groźbę, że taki powrót równał- 
by się połknięciu Anglji przez 
USA.“ Z tych myśli nie raczy 


W „Wielkim kramie” Bernar 


|Shaw tem snadniej bagatelizuje 


i przedrwiwa karjerowiczów i sa 


|molubów, że patrzy na nich z wy 


sokości olbrzymich ugrupowań 
potęg kapitalizmu na horyzoncie 


jświata, Jako specjalista lecz o 


okularach dałego widzących, 
jest świadom tego, że właściwie 


się mawet swoim ministrom 
zwierzać, od tej chwili zaczyna. 
być bardzo poważnym. suro- 
wym iw sobie zamkniętym, 
Spostrzegł na horyzoncie po- 
tworne widmo Lewiatana, jako 
najwyższy wytwór i symbol 
kapitalizmu, i rozumie, że jeto 
posłannictwo w tej chwili to 
czuwać nad losami swojego 
|kraju. | przedtem już klarował 
ministrom, że tylko on jako 
król może stanowić przeciwwa 
gę zaściankostwa, wąskości po 
giądów i tego wszystkiego. co 
krzykliwa demokracja ze sobą 
przynosi. } 

Bernard Shaw wystąpił tu 
z pełną dystynkcji i rasowej du 
my 


obroną swojej ojczystej Anglii. 


A jeżeli włożył ją w postać mo 
'narchy f w jego słowa, to pew- 
inie nie dlatego, żeby chciał apo | 
stołować monarchizm -wogóle 
lecz że drogą całkiem logiezne= 
go rozróżniania oddzielił to, co 
jest powoliem głosowi trywia! 
nego samolubstwa, od tero: co 
z- odwiecznej. przeszłości, W 
tym przynajmniej wypadku wy 
obraża ideę: salus reipublicae 
suprena Jex. 

Ażeby zaś-nie myślano, że to 
wielkie powołanie króla bierze 
się nie ż jego inteligencji, lecz z 
pomazania boskiego, ażeby ta 
wiara w wyższość królewską 
nad płytkiemi, skłóconemi ży- 
wiołami' miala charakter racjo- 
nelistyczny, czysto świecki i 
ziemski, przedstawia nam na pe 
wien'czas tego króla jako rów- 
nież kukłę lub raczej kukiełkę, 

drugim jego fawo yta 


cola 


brutalną i urągliwą 
przemocą wstrzymuje. od pójścia 
do królowej, która czeka z her- 
batą. Aż wkońcu oboje majestat 


leby nie zrozumiała, bo jest na I kochanka staczają się z otoma- 


ny na podłogę i szamocą się z 
sobą bardzo zabawnie, całkiem 


} 


ordynarnie. È] 


rozumiewać się swobodnie z 


P. Durand. Cudowna rzecz. 
Djonizja. Hallo... Tutaj 29-74 


P. Durand. Co? Ludzie ma- 


P. Dupont. 
Djonizja. 


Jak złoczyńcy. 
Hallo... Proszę ol. 
Co pani mó- 


P. Durand. Pańska żona jest 


P. Dupofit. Nerwowa... Jak 


.|ona, patrzy na mój portret.. 
uśmiecha. Się... | 


Pi Durand. Wsuwa go szyb- 


„P“ Dupont. Dlaczego? ” 
Gaston wchodzi. JR 
P. Durand. Jestem w domu! 


Jaki ładny chłopiec! ' , 


»4 Diontzja i Gaston całują się. 
- P. Dupont. Odejdźmy stąd! 
_Dionizja, Chcesz herbaty? 
„Gaston. Nie. 

Djonizja. Wina? 
' Gaston. Nie. 

+ Djonizia: Moich ust? 
Gaston. Tak. Kocham cię. 

P. Dupont. Chodźniy. Chodź 


zworek. 
Dionizja, Zabieraj swój ka- 


pelusz, 
płaszcz i prędko do tej szaty 
ściennej! No, pocałuj mnie jesz 
cze! i 


stary pan bardzo elegał 
siwą brodą. 


fazy mówi 
wał... 


wiedzieć... 


wa. Moja matka albo mój ojdiec 
mogli być tutaj. a wówczas wi- 
zyta twoja skompromitowała- 
aby mnie kompletnie, 


nie zmieniły.. 


mego męża... 


niała o panu! 


życia. Przez całe trzy lata my- 
ślałam, że umrę z nudów... By- 
łam stale śledzona, pilnowana 
szpierowana... 
odetchnąć nawet swobodnie... 


panem į prawodawcą świata 
jest wielki przemysł, 

Jako zaś człowiek i Anglik, nie 
co o przyszłość zatrwożony więk 
szą ufność pokłada w rozumie 
żeli on jest ślepotążw,tewę,etaoi 
chociażby królewskim, niż w dal 
toniźmie chociażby demokraty- 
cznym, jeżeli on jest ślepotą na 
ducha czasu į dojrzewające w je 
go łonie nowe prognóstyki, 

| an nfs pig A Ó wą ej 


Tysiące chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle} niestrawność, 
brak apetytu, ogólne osłabienie etc. 
odzyskało zdrowie, używając ziółka 
sławnego na cały świał Dokfora Die- 
tla, profesora Uniwersytetu Jazielloń- 
skiego. Żądajcie bezpłatnej broszury 


pouczającej, Adres; Liszki, apteka. 


rękawiczki, 


P. Dupont. Jeszcze! 
Drzwi otwierają. Wchodzi | 


Jiączego pan przy 
znienacka? Tysiące 
lam, żebyś się meldo 
Stary pan. Chciatem ci po- 


_Dijonizja, Nie jestem cieka- 


P. Durand. Kobiety nic się 


Ja jej nie poznaje! 
Od czasu śmierci 


P. Durand. Nareszcie! Wspom 


P. Dupont. 
Dionizia. 


P. Dupont. Pamięta o mnie.. 
Djonizja, Wiem, co to radość 


Nie mogłam 


P. Dupont. Potwór! 


laskę, |” 


| wowa... daruj mi, dobry, 
ny przyjacielu... 


mojem ręku? Czyżby tens 
rzec płakał? N 


na się z dniem śmierci. 
dów). Mały musi 'przykrz 


bie w szafię. 


wan i 
Można poślizęnąć się. 


str. J 


` 
U 


|niejakiego Matta Daily, pon 
waż podczas znęcania się nw 
[nim bandyci kilkakrotnie wym$ęt 


iniali to nazwisko, Chcieli oni lać 


pai . 4 A . $ 
niecznie dowiedzieć się od Zima 


iej mermana, gdzie znajduje się ja*. 


kaś dystylarnia, o której, rzecz 
naturalna Zimmerman nie będąc 
tym, za którego uchodził w o% 
czach swych katów, ,, 


nic nie wiedział; 


«Bandyci kaleczyli go szkłem, 
| wyciąga i mu ręce i nogi ze sta 
|wów, «wreszcie jęli go przypie- 
kać rozpalonem żelazem aż do 
utraty przytomności. Chodziło 
tu najwidoczniej ę wydostanię ad 
resu owej 
go zbirom dla jakiegoś szantażu. 


Na piąty dzień tych tortur zia 
wit się nagle. jakiś "mężczyzna, 
najwidoczniej herszt bandy į spoj 
rzawszy na męczonego Zimmer. 
mana, począł wymyśląć swym 
podwładnym, twierdząc, że po 
rwali oni niewłaściwego człowie 
ka.. i 


A 


Wówczas odwiązaqo Zimmet 
mana od słupka, ubrang go, ze* 
wiązano oczy i umieszczono W 
jautomobilu, poczem po długiej 
| jeździe wrzucono go do jakiegoś 
| podmiejskiego rowu, gdzie ga w 
stanie rozpaczliwym  zauważyłi 
jacyś przygodni przechodnie. 


Stan tego człowieka jest groź 
ny i zachodzi obawa wytworze* 
nia się gangreny w przypalanych 
na jego ciele przez zbrodniarzy 
ranach. T 


Oto jest jeden z niezliczonych 
wypadków, jakie coraz częściej 
dzieją się w krainie, o którei ma 
rzy wielu takich, którzy ją = 
glądają w swych rojeniach przez 
pryzmat pełnowartościówego do 
Í i 


lara. 
| 


a 


prz 
'spokó w 
> rzyniosłem 
, któremi zachwyt 
negdaj przy ulicy 


SPMasz. 
Djonizja, Jestem nieco ne 
kocł 


Ach, jakie wspaniałe perh 


i 


Całnie go. i 


P..Diirand. Goto. Łza 


P. Dupofit. Nie, to jan % 
„ P, Durand. Znać, że pan, 


dawno umarł. Wierzaj mi: T 
trzeba nigdy usiłować widzie 
RAR których się zostawiło I 
Ziemi. 9. yA t. 


* 


P. Dupont. Pan jest męd 


cem. panie Durand, 


P. Durand. Mądrość pocz 
Oddalają się: | 
P: Durand. (schodząc ze sd 


yć; 
P. Dupont. Trzymaj się p 


ręczy, panie Durand. 


P. Dirand. Nic mi nie gra 
P. Dupont. Owszem... di 
v-ieszcze nie są rozesłan 


P. Durand. Czem ryzykujł 


Nie umiera się dwa razy, 


z 


| Thim. Jotsaw. 


pami 


dystylarni potrzebne»! 


" ap "=" 


= 


4 
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| *ug0 popamięta żona urzędnika | Zderzenie autobusu z wozem. 


Właścicieł auta został zabity dyszlem. 


wycieczkę motocyklową. 


2 Sosnowca donoszą: 


słodełku, p. Halicka, żona urzęd 


Sosiowieckie towarzystwo |nika z Grodźca, upadając zła- 


motorzystów zorganizowało 


mała obojczyk, doznała wstrżąś 


wycieczkę dla członków do|nienia mózgu 1 pęknięcia 


ęt. 

W powrotnej drodze około 8. 
6 po południu, gdy motorzyści 
minęli już Jaworzno i wydostali 
się na szosę zdarzył się 

nieszczęśliwy wypadek, 
który pociągnął za sobą fatalne 
następstwa. 

Mianowicie w. czasie mijania 
się jadących na motocykl p, Za- 
legi z Sosnowca najechał rugi 
motorzysta tak nieszczęśliwie, 
że wytrącił p. Z, kierownik z 


ręki. 

Zaleca spadł z motoru, dozna 
jąc ogólnych obrażeń ciała, pa: 
są zaś jego p. Ciszewski zdo 

a 
szczęśliwie zeskocżyć. 
Niefortunnemu motorzyście 
Dziurzyńskiemmu nic się nie sta» 
ło, natomiast jadąca z nim na 


Radjo parasol. 


Nowy typ odbiornika. 


Dwóch wynalazców amery- 
kańskich uzyskało patent na 
swój wynalazek nowego typu 
odbiornika radjowego, który 
można 

ukryć w parasolu. 
Parasol, zaopatrzony w radjo- 
odbiornik, nie różni się niczem 
od zwykłego parasola, 

Właściciel parasola, idąc 
ulicą w czasie deszczu, może sa 
bie urozmaicić nudną podróż 
muzyką | deklamacją, nadawa- 
ną przez stacje nawet najodle- 
p. Nowy typ radjoodbior- 

ka wywołał żywe zaciekawie 
nie | będzie prawdopodobnie po 
kupnym  objektem w. handlu, 
skoro już dziś dópytują się oń 
klienci w firmach sprzedają” 
pych parasole, 


Ksiądz — lofnikiem. 


KSIĄDZ PAWEŁ SCHULTE 
z Kolonii uzyskał dyplom pito- 


ta i wystartuje wkrótce do Za- 
chodnio - Południowej Afryki, 


Le będzie obsługiwał misje 


atolickie 


obszarach. 

H. K. WEBSTER, ; 30) . 
KWARCOWE OKO. 
Przekład autoryzowany 
Z. Popławskiet. 
Przedruk wzbroniony. 
sa" 8 


Wczoraj wieczorem przy ko- 
lacji. w mieszkaniu Mitchellów, 
Linda opowiadała im o mnie, — 
Nie, że próbuję rozwiązać za- 
nadkę, ale. że pracuje w labora- 
torjum. Źródłem , wiadomości 
Elzy o laboratorimm, jak się 
przekonałem dzisiaj — było ki- 
no. Prawdopodobnie zaczęła po 
dejrzewać mnie odrazu. 

Wstąpiła do Lindy. zawiado” 
mić ją, że Koni miał złą noc i 
prawdopodobnie nie wstanie. 
W ten sposób zagwarantowała 
sobie trzygodzinne bezpieczeń- 
stwo bezkarnego plondrowania 
po mojem miąszkaniu sama, lub 
ze $wolm pomącnikiem. Poszu- 
kiwania jej uwieńczył podwój- 
ny sukces: list i waliza! 

Niezupełnie podobała mi się 
ta historia. Nie zgodziła się prze 
dewszystkiem z zachowaniem 
się Elzy wobec mnie. Gdyby u- 
ważałą mię za swego wroga, 
musiałaby okazać nieco Żywsžę 
zainteresowanie moją osobą. 

Przypuśćmy, że Elza Mitchell 
miałą pomocnika — Pawła czy 


bębenka w uchu. 


P. Halicką i p. Zalegę auto- 
mobilem przewieziono do So- 
snowca, gdzie ciężko ranna p. 
H. umieszczona została w szpi- 
tala renardowskim, zaś p. Z. le- 
czy się w domu 


KRATECZKI. 


Z Częstochowy donoszą: 

Na szosie nieopodal wsi Gra- 
bówka jadący od strony Kłobuc 
ka autobus najechał, na konia 
gospodarza  Kasperkiewicza, 
wiozącego nawóz od strony 
Częstochowy. Z. niewyjaśnio- 
nej dotychczas przyczyny auto 
bus, pomimo że jechał pod gó- 
rę, wpadł 

wprost na konia 


zu ugodzony został w głowę 
siedzący -obok szofera Stud- 
niarka Franciszka z Wręczycy 
właściciel tego auta, Mencel 
Dawid, lat 22, zam. w Kłobuc= 
ku. Mencla odwieziono do szpi 
tala Panny Marii w stanie groź 
nym. gdzie po 2-ch godzinach, 
nie odzyskawszy przytomności 
zmarł. Koń przy wozie został 
tak mocno potłuczony, że mu- 


skutkiem czego dyszłem od wolsiał być dobity. 


Wolina w małej cukierence. 


Nerwowy gospodarz. 


źle się dzieje na świecie, Po 
goda zepsuła się zupełnie, lato 
zaczyna się „wycofywać” jesień 
zanadto się śpieszy, tratwy, bl 
da į wógóle jest niedobrze, Ma- 
śro zaczyna się robić w 

odzi duszno i chce rozszerzyć 
granice miasta, profesor Michal 
ski robi wielkie plany, Cóż, kie 
dy niema pieniędzy. 

Z pieniędzmi rzeczywiście 
robi się coraz gorzej. Nie mówię 
już o tem, że nie mamy pienię- 
dzy na nowe ubranie, czy na za 
płacenie komornego, ale brak 
jest nawet złotówki na „półczar 
nej", A czy łodzianin może żyć 
bez cukierni i bez „półczarnej 

Z pośród tysięcy zakładów 
ego rodzaju, noszących szumne 
nazwy „cukierni', wymienimy 
dzisiaj cukiernię Bolesława Sta 
siaka, mieszczącą się przy uli- 
cy Ogrodowej nr. 20. 

Cukiernia ta ma różne sma- 
kołyki, jako to czekoladki, po- 
madki, cukierki i inne pierniki, 
pochodzące nieco bliżej, niż z To 
runia, ale za to w cenie o wiele 
tańsze, dalej cukiernia Stasiaka 
posiada na składzie owóce, lody 
i sodową wodę, tudzież sok „czy 
sty“ malinowy, na cukrze z dọ- 
mięszką „prawdopodobnie anili- 
nowego barwnika, 

Właścicielem tego _ zakładu 
Jest, jak aż wyżej powiedzieliś- 
my, Bolesław Stasiak, mężczy- 
zna latek około 30, mniej niż 


„średnie jego. wzrostiy. „przęciętnie 
przys A CE RE , ale nie- 


przeciętnie energicztty. 

Który z czytelnników miał. 
by wątpliwości co do podanych 
szczefółów, może sam prawdzi 
wość ich sprawdzić pod poda- 
nym powyżej adresem, choć wąt 
pliwe, czy zechce to uczynić po 
przeczytaniu dzisiejszych krate 
czek, 

Otóż, jak powiedzieliśmy, Sta 
siak jest energiczny. Może aż na 
zbyt energiczny i to zwłaszcza 
w stosunku do klientów, którzy 
płacą z ociąganiem się, zbytnio 


(sid targują, względnie narzeka- 


ją na jakość towaru. 


AMATORKA SŁODYCZY. 


Działo się to w kwietniu Ro- 
ku Pańskiego 1929, Do cukierni 


rozsiane na dużych |Stasiaka weszła Masza Szapiro, 
(w)! zamieszkała obok. Zjadła ona 


kogo innego, przypuśćmy, Że 
wdarła się do mego mieszkania, 
gdy byłem w gościnie u Lindy 
List leży na biurku, jak wół — 
Waliza stoi w schowanku, 
udzie każdy musi najpierw zal- 
rzeć. Więc poco to szukanie, to 
wywracanie wszystkiego do gó 
rwnogami? 

Żeby nądać pozory zwykłego 
rabunku? Niemożliwe. jeżeli nie 
odrzucimy znaczenia przedmio- 
tów. które zostały zabrane! Nie 
Ktoś poszukujący czegoś, szu- 
kał czego innego! Nie znalazł. 


— Carty! co się z tobą dzie- 


ty wyglądasz?! Ja założę Się, 
że nie słyszałeś ani słowa z te- 
go, Co ci powiedziałam! 


Próbowałem przybrać minę 
inteligentną i życzliwą, ale bez- 
skutecznie. 


— To wstrętne miejsce do- 
prowadzi cię do utraty zmys- 
tów, Carty! — mówiła — bła- 
gam cię, nocuj dzisiaj u nas 
Najlepiej chodźmy razem do 
Mastersa. Jeszcze masz dość 
na ubranie się, To ci dobrze 
zrobi. chodź... Jestem pewna, 
żeś zapomniał, to tam będzie: 
Lihda Defoe! Ta tancerka. o 
którą Dpvtałeś przed dwoma 
dniami. Z Folies, Masters mó- 

ił, żeście o niej rozmawiali... 
Nie chcesz iei poznać?1 


je?! — zawołała Doris. — Jak każa 


kilka ciastek, kilka cukierków, 
wzięła kilka jabłek, na poczet 
tej należności w czasie nieobec- 
ności Stasiaka dała jego żonie 
złotych dwa i groszy 50 gotów- 
ką, poczem zamierzała cukier- 
nię opuścić, 

Tymczasem przybyły w mię 
dzyczasie na „teren operacyjny: 
Stasiak, znając Maszę Szapiro, 
która nawiasem mówiąc, jest 
nieco nienormalna, sądził, że 
wyrządziła mu ona „głupi ka- 
wał”, więc staral się ją zatrzy- 
mać, a w końcu zdenerwowany 
pobił ją. Przy szamotaniu się po 
wywracali kosze z owocami, 
skrzynki z cukierkami i czeko- 
ladkami, tak, że cukiernia wy- 
glądała niczem pobojowisko, 

— Ratunku ludzie, biją mnie! 
— krzyczała Masza, 

Krzyki jej zaalarmowały lu- 
dzi, którzy się zbiegli jak rów- 
nież i policję, która zjawiła się 
na miejscu zajścia w osobie po- 
sterunkowego Mieczysława Kon 
czewskiego, Posterunkowy spo- 


Z Bydgoszczy donoszą: 

W sądzie powiatowym w Tu 
choli toczyła się wczoraj nader 
ciekawa rozprawa przeciwko 
nauczycielowi Glińskiemu, ©- 
skarżonemu o niemiłosierne po 


biie: ucznia. Majena, „na | ciele 
którego lekarz Gollni stwier- 


dzi! 
48 krwawych preg: 

Sąd po kllkuminutowej roz- 
prawie zwolnił nauczyciela od 
winy i kary, wychodząc z 'zało- 
żenia, nauczycielowi Rozyiagu” 
je prawo stosowania kary cieles 


i—mar l c Mn KH 


ee Bezesińskiej „BAJK 


Dziś i dni następnych! 


rządził protokół, który przesła- 
ny został do sądu. 

Sprawa powyższa znalazła 
się na wokandzie Sądu Grodz- 
kiego. Rozpatrywał ją sędzia 
Wojciechowski. 

Świadkowie Marjan Plewiń- 
ski i Konarzewski oświadczają, 
iż nie widzieli, aby Bolesław 
Stasiak bił Maszę Szpiro, słysze 
li jednakże jej krzyki. 

Przodownik policji M. Gru- 
dzień oświadcza natomiast, że 
przy badaniu poszkodowanej wi 
dział siniaki, spowodowane ude 
rzeniem, 

Oskarżony Bolesław Stasiak 
nerwów swoich nawet w Sądzie 
nie był w stanie opanować, tak, 
że kilkakrotnie napomniany zo- 
stał przez sędziego Wojciechow 
skiego, który po przewodzie są- 
dowym wydał wyrok, skazujący 
Bolesława Stasiaka na 50 zło- 
tych grzywny z zamianą w ra- 
zie nieściągalności na 10 dni a- 
resztu. Jerzy Krzecki, 

w 


48 krwawych pręg 


na ciele ucznia. 


nej, o ile tylko nie 
ona w znęcanie się, 
Motywy wyroku tego, uwal- 


|niającego, pozostają w zupełnej 
|sprzeczności z wydanym swego 


czasu przez kuratorjum poznań 
kie okólnikiem, zą 


stanowczo stosowania przez na 
iczycieli 
kary cielesnej, 

nawet w wypadkach upoważ- 
nienia ich do tego przez rodzi- 
ców dziecka. Ojciec skatowane 
go dziecka wniósł zażalenie nie 
ważności, ! 


66 Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 


Dziś i dni następnych! 


Wielka tragedja dworu rosyjskiego p. t. 


Car Mikołaj Il i Rasputin 


Dramat osnuty na tle prawdziwych 
przeżyć l zdarzeń 1912 .— 1918 r» 


W rolach głównych M. NEUFELD jako RASPUTIN, 
H. HANUS jako CAR MIKOŁAJ IL. 


Początek codziennie o 4-30. W soboty, niedziele | święta od 3-ej po poł 
Doborowa orkiestra symfoniczna ściśle zastosowana do obragu 


— Ona tam nie będzie — wy- 
paliłem bezmyślnie. — I dlate: 
go ja nie idę, 

— Resztę opowiem wam kie- 
dyś rzekłem — ale teraz jedź- 
cie do Mastersa, go gotów po- 
myśleć, żę wszyscy skrewili, 

— Co mamy mu powiedzieć ? 
— spytała Doris. 

— Co wam się podoba Po- 
wiedzcie. że to kwestia życia l 
śmierci. Nie, nie! żartowałem; 
że mam pilną robotę, która nie 
może czekać. To jest praw- 
da. Dobranoc. 

Wyrzuty sumienia, że ich wy 
prosiłem tak bezceremonjalnie, 
ły mi czekać na szczycie 
schodów, aż zejdą, W hallu pa- 
nowały egipskie ciemności. 
Brudna lampka gazowa u puta- 
pu miała oświetlać całą klatkę 
schodową i dwa piętra stro- 
mych stopni. 

Gdy mijali zakręt na drugiem 
piętrze, usłyszałem zdyszany 
pisk Doris i „Cóż u djabła* Jac- 
ka, Po schodach na górze bie- 
gla postać dziewczęcia... 

Schwyciłem ją za rękę i wpro 
wadziłem do mieszkania. 

Zawołalem głosem pewnym 
do Doris i Jacka. 

— Wszystko dobrze! Dobra- 
noc! — ij zamknąłem drzwi! Po 
czem porwałem Lindę w obję- 
cia: — Co się stało. ukocha: 
na!?.. Powiedz! 


Rozdział XIII. 
UMOWA Z LINDĄ, 


— Nic, jeżeli panu nic się nie 
stało — rzekła Linda, dysząc 
ciężko, — Ale ja widzę, że 
jest przeciwnie, co? — przytu- 
liła się do mnie mocniej, aby w 
ten sposób wydobyć zę mnie 
prawdę: 

— O ile mi wiadomo — nie! 
rzeklem, — Ale skąd” to 
przypuszczenie ? 

— Wcale nie takie naiwne, 
jak się panu może wydaje! Kie- 
dy zatelefonowałam do pana i 
pań nie odpowiadał, zadzwon- 
łam do biura sprawdzeń ipo- 
wiedziano mi, że telefon dzia- 
ła... ale. że pan nie odpowiada .. 
och, wtedy czułam, że ostatnie 
źdźbło nadziei... 


— Przeklęty wyłącznik! — 
zawołałem. zwyczaj 
wyłączyć telefon, kiedy nie 
chcę, żeby mi przeęszkadzano. 
Wyłączyłem go wczoraj na ca- 
ły dzień i zapomniałem o tem 
na śmierć... Bo ja mogę telefo- 
nowa nawet z wyłącznikiem, 
jak pani wiadomo. 

Męski egoizm, którym kiero- 
wałem się przy tej instalacji. 
nie zdziwił Lindy „Właściwie. 
nie słuchała prawie, co mówię. 

— Czy cipaństwo, których 
spotkałam na schodach, zaje- 
caon chwile po nas samocho- 
dem 


— 


ściągany w drodze 


przechodzi | 


a.lającym |. 
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_- Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 


W związku z przebudową 
warszawskiego węzłą kolejo- 
wego, a miianowicie usunięcia 
m. in dotychczasowych prze- 
jazdów na Towarowej i Żelaz- 
nej. przez zastąpienie ich wia- 
duktami oraz obecną. budową 
nowej linji tramwajowej, któ- 
ra ma połączyć Powązki z Mo- 
kotowem z pominięciem ul. Mar 
szałkowskiej, sprawa przebicia 
ulicy przez ogród Saski jest zu- 
pełnie nieaktualna i nie jest wca 
le poruszana przez jakikolwiek 
z decydujących czynników. 
Panuje bowiem przekonanie, że 
wszystkie powyższe roboty in- 
westycyjne doprowadzą do zna 
czneżo odciążenia nietylko ul. 
Marszałkowskiej, ale całego 
węzła komunikacyjnego przy 
zbiegu (iranicznej, Grzybow- 
skiej i Królewskiej, dzięki cze- 
inu przebicie ulicy przez ogród 
Saski stanie się zbyteczne. 

= o a 


Ostatecznie ustalono, że po- 
datek od spożycia w restaura- 
cjach warszawskich w nowej 
formie, mianowicie opłaty od 
każdej osoby, bawiącej w za- 
kładach z wyszynkiem alkoho- 
lu po godz. 12-ej w nocy be- 
dzie wprowadzony od dnia 
l-go lipca. Podatek ten będzie 
naklejania 
nalepek na rachunki, Odpo- 
więdnie druki są już przygoto- 
wane i rozdane. 

ə 3 


Do Ogrodu Zoologicznego w 
Warszawie przybył transport 
40 małp oraz ptaków egzoty- 
cznych. Małpy przekazane bę- 
dą Uniwersytetowi Wileńskie* 
mu dla potrzeb naukowych. W 
ostatnich dniach przybyło kil- 
ka nowych okazów: biały paw, 
nadto dwie czarne . wiewiórki 
karpackie, nur i perkoz. 

o K u 


Sprawa uruchomienia nowej 
Eason a a n e a | 


Spiew. 


linji autobusowej, która ma po- 
łączyć wybrzeże Kościuszkow= 
skie z dworcem Głównym 
|przez ul Chmielna. odwleka się 
m. in z tego powodu, że wvlot 


i 


ul. Chmielnej na Nowy Świat. 


jest zabarykadowany przez sto 
jący tam poza linją regulacyjną 
dom nr. 2. Złu możnaby zara- 
dzić przez urządzenie t. zw. 
podcieni. Sprawą ta staje Się 
obecnie znowu aktualna. 

Zast. 


Dziewięć tysięcy 
izb mieszkalnyc 


zyska Warszawa 
w roku bieżącym. 


Z Warszawy donoszą: 

W chwili obecnej kończy się 
budowa 9.000 izb mieszkalnych 
ti. norma ustalona przez komitet 
dozbudowy., który tę właśnię i- 
lość uznał za minimalny komie” 
czny przyrost roczny mieszkań 
w Warszawie. 

Magistrat buduje z tego 

500 izb. 
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wyłącz! 
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skie są 4 
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Roboty prowadzone są z po- worii W! 


życzek wypłacanych 


przez 


'4a stół 


Bank Gospodarstwa Krajowe” 


go. } 
Prowadzenie robót tych, mi- 
leze dla | 


mo. że nie rozpoczęto nowych! 


„powiniel 
widzów, 


budowli, wpłynęło na poważne 


zmniejszenie się 


bezrobocia dowiedli 


śród robotników budowlanychigq wcz 


Dr.med. H. LUBICZ $; 


ulica Cegielniana 43. tel. 41-32, 


Specialista chorób skórnych wene< 


le wzię 
sztuczki 


ust Jaro: 
Pomoc 
Mila rat 


rycznych | moczopłclowych. Naświeęj| nato: 


tlanie lampa kwarcowa 
Dla pań od 3—5 oddziel, poczekalnia 
Przyjmuje pe gods 8—10 ! od 


— fs 


. 


Pierwsza: — Dlaczego pani nie śpiewa dziecku, na- 


pewno przestałoby krzyczeć, 


ruga: — Próbowałam już, Ale sąsiedzi 
zaraz x prośbą, aby lepiej dziecko krzyczało. 


— Tak. To była moja slo- 
stra Doris 1 jej mąż — tluma- 
czyłem, — Wstąpili, żeby mię 
zabrać na wieczór do Marster- 
sa. Jako nagrodę dla grzecz 
nego chłopczyka obięcywali mi 
— panią. 

Przyięła te słowa nikłym uś- 
=P wi i rzuciła w odpowie- 

zi: | 

— Więc przez cały ten czas 
byli z patem... 

Nie pojąłem znaczenia tej u- 
wagi. 

— Tak, weszli razem zę mną 
i złożyli mi formalną wizytę! 
— Tak... — powiedziała prawie 
smutno tym samym roztargnio- 
nym głosem — ale nie żałuję, 
że przyszłam .. 

Właśnie miałem spytać, co 
chce przez to powiedzieć (czu- 
łem, że nie jest to zdawkowy 
irazes) gdy Linda rzuciła ka- 
pelusz i żakiet na stół, pytając. 
gdzie znajdzie wodę do picia? 

W tej bezceremonjalności. z 
jaką poczynała sobie w moim 
pokoju było coś tak rozkoszne- 
gó, że zapomniałem o wszy- 
stkiem, patrząc na nią jak urze- 
czony. Powiedziałem jej, gdzie 
jest woda — nie śpiesząc usłd- 
żyć — i Linda poszła | nalała 
sobie szklankę ż taką prosto- 
tą, jakgdybv to było coś cał- 
kiem naturalnego. 

Nie przypuszczam. że nie zda 


wała sobie sprawy. ze swetu 


wych nie 
f 
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ŁKS II 


Z 
ŁKS-u. 
Kadimah 
dzia p. $ 
Union 
spodziev 
nu w 


WKS w 


czaru  Przyłlacielskie dotknię- 


cie ramienia, jaklem mię obda-. 


przysyłalj | Z6FWOW 
'ra, 


kanie 
A przy 


rzyła mimochodem, wskazywa zwycięs 
ło wyraźnie, że jest wdzięczną 


zą takie traktowanie. 

— Sądzę — rzękłem — Że za 
nim pogrążę się w miłem zado- 
woleniu, lepiej spytam panią, w 
jakiej to sprawie chciałą pani 
do mnie. telefonować? 

Westchnęła, | 

— Powiem panu, kiedy przy» 
dzie nato czas. Teraz nie wy- 
daje mi się to takie ważne. Za- 
czynam i ja odczywać rodzaj 
zadowolenia... Ale jedną rzecz 
powiem panu zaraz: cieszę się, 
że pocałlowałapi pana na dobra» 
noc... tam, w samochodzie.. 

— Proszętni powiedzieć, dla- 
czego pani Cieszy się ż tego?.. 

— Sądzę, że to zdjęło Elzie 
ciężar z Serca — rzekła z prus- 
totą, ale rumieniec, który. za- 
kwitł na jej policzkach, nie 
me J mię oszukać i nalegałew 

alg]: z 

F- Dlaczego pani to zrobiła? 

Uśmiechnęła się. 

— Dość mamy tajemnic da 
odgadnięcia, ażeby stwarzać 
bez potrzeby nowe — rzekła 
— Proszę słuchać i nie utrud- 
niać mi mówienia. do rzeczy! 
Elza wyznała mi, że cały czas 
podejrzewała mnie o romans s 
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[ONE SPORT 
Eljen Budapeszt! 


HOr 


Ze świata stalowych bicepsów. 


DESDE WARI NZ DANI. 


są] cj u Nowe zwycięstwo Szfekera. 
KOW= , 14.1, - 
win ( W ( Dwa świąteczne dni turnie- |Rosjanina do parteru, Uzyskaw 
a Šie f a ju walk francuskich przyniosły szy prowadzenie  Pooschof 
+vlot OCZ: saa ie Gkć przezornie, choć nie pe sporto- 
A- = Ą sobotę zgłosił udział w|wemu, ucieka poza dywan, aż 
mi k i bramk i r Łodzi jeju Bulgar F i 
À turnieju Bułgar Ferenstanop |do gwizdka arbitra. 
nna Ty! 0 pomoc, obrona arz ratowali hono od z zdobywca tegorocznego mi- W pierwszej parze dnia 
é ; 4 | : Pa ei W) wasala GŁ. aś A ATZ 7 cika mi. | Strzostwa świata wczorajszego mistrz nelsoną_. 
sara- jedno warto stwierdzić nalskrzydłowiec  wegierski Re-|wszelkie ataki Węgrów likwi* |cydujący goal padł na kilka mi va. gO > 
zw. Em wstępie jar nopi may Ill międzynarodowy gracz dował nut przed końcem gry. Prezes W średniej wadze. œ [Karsch „Spalił na panęwce , 
e śię publiczność. _ - o ustalonej sławie. po mistrzowsku. Nemzetti zapalił Ukazanie się świetnego techni- |Brzeciwnik jego Pooschof unt- 
Punkty i tabela Przykro zrobiło się Gałeckie- | Galerja ani trybuny w grze nie nowe cygaro ka w turnieju obecnym wróży |ka niebezpiecznego chwytu, de 
st. _ wyłącznie królują dzisiaj wśród |mu. gdy £0 W pewnym momet.- |brały czynnego udziału. Bram- ji krzyknął: Eljen!!! Sędzia | wiele niespodzianek tak publicz|nerwując tem olbrzyma z gór 


Mecze towarzy=|cie najdelikatniej „kiwnął” i tyl 
skie są zgóry skazane na niepo- |ko dzięki przytomności Mili nie 
wodzenie. Chociaż byś nawet strzelił bramki, Natomiast Cyll 
f stawał na głowie. Żadne „Nem | trzymał wszystkich w szachu i 
ety“ ani „Tierty* nie ściągną 
fa boisko tyle publiczności co 
najmarniejsza, choćby na ostat- 
ape miejscuznajdująca się w 


mamy Sportowców. 
cy 

ch 
va 


tabe I 
m. drużyna ligowa. 

ży to WA gewa grodzic 
y się skie punkty, które mogą obli- bata, 
nych tzenia sportsmanów przewró-|, Z rozegranych w ubiegłą so 
mitet tié do góry nogami. ŁKS spro- botę i niedzielę zawodów o mi- 


strzostwo Ligi na pierwszy 
plan wybijają się dwa zwycię- 
stwa Warty we Lwowie, która 
pokonała w pierwszym dniu 

wysoko cyfrowo Czarnych, 
w drugim zaś Pogoń, która po 
ostatnich porażkach znalazła 
się w przykrej sytuacji, mając 
tylko słabą nadzieję poprawie- 
nia swej pozycji w tabeli w 
pierwszej rundzie mistrzow 
skiej. 

Swietne zwycięstwo odn'o- 
sła Wisła, pokonując poprawia 
jących się w formie Turystów 
5:0. Mimo tego zwycięstwa 
mistrz Polski nie zdołał osiąg- 
nąć pierwszego miejsca w ta- 
beli, albowiem Warta po wy* 
graniu dwu meczów we Lwo- 
wie ma o jeden pimkt 

więcej niż Wisła. 

Remisowo zakończyły się 
spotkania dwóch drużyn kra- 
kowskich, zarówno Garbarni 
IFC. u siebie w domu, jak Cra- 
covii z Warszawianką w War- 


nie i- wadził do Łodzi drogich We- 
onie- krów I sądząc po wczorajszej 
zkań frekwencji drogo to odpokutuje. 
Coprawda nie było takich 
przeraźliwych pustek na boisku 
jednakże mecz za który zer- 
z po- woni wyłożyji płynna gotówkę 
yrzez a stół 
owe-. 350 dolarów 
powinien był więcej ściągnąć 
„mi. widzów, Bidapeszteńscy gra- 
wych cze dla których piłka nożna jest 
'ażne zawodem 
bocia dowiedli. że zadarmo pieniędzy 
wychagd wczorajszych gospodarzy 
my "ic wzięli, Pokazali grę fair, a 
sztuczki jak „nożyce“ i inne 
czy się niczem dowcipy z 
ust Jarossy'eX0. 
1.32 0 Pomoc, obrona i bramkarz 
wenę- Mila ratowali sytuację jak mo- 
laświey|| natomiast ataku Czerwo- 
kajntg UYCH nie było widać 
b Wyjechał na letniska. 
edynie Sowiak napędzał od 
mma ZąSU dosczasu strachu bram- 
karzowi Węgrów | prezesowi 
klubi. który palit cygaro za cy- 
parem (I jakie cyzarka!). Oczy 
jcie ze zdenerwowania. 
W ctagu pierwszej połowy ni 


SZAWIB a aistra 
"Wobec niezwykle zmiennej 
formy drużyn ligowych sytua- 
cja zarówno u góry jak u do- 
lu tabeli staje się z każdą nie- 
mniej. ni więcej tylko sześć nie- | dziela coraz bardziej zawikła- 
Moalków leżało ego stóp. "a | trudno kę U o AZJA 
wiNiech-że go — ima zdroste płaz |10 zwycięzćę. jak zdecydowa- 
| ans 28 POZA zdrowe pju: |nych ("kandydatów do spadku 
Ha robił również co mógi.|19 Klasy A. 
Czuł się w bramce pewnie. a [4% 
Drżały pod nim nogi tylko w WISŁA — TURYŚCI 5:0 (1:0). 
tedy, dv zbliżał się z piłką do| Sobotnie zawody, to najpięk 
lego świątyni znakomity prawo niejszy może mecz, jaki ogląda- 
ko Lae 0 OZ ED 


< Raz w siatce, raz na boisku. 


i Świąteczne „spacery* piki nożnej. 


ŁKS II — Kadimach 4:3. Mecz karolewskiej. iedziował 
przyniósł zwycięstwo drużynie |Ricliter. | pią 
ŁKS-u. Warto zaznaczyć, że| Hasmonea — Pogoń 5: uż 
Kadimah prowadził 3:0.. Sę- |Mistrzostwo klasy B. Zas e 
dzia p. Szer N, ne zwycięstwo Flasmonei S$- 
Union — WKS 7:1 (1:1). Nie |dziował p. Dancyzier, z powo- 
spodziewane zwycięstwo Unio-|du nieprzybycia wyznaczonego 
nu w mistrzostwie klasy A |sędziego. y i 
WKS wystąpił z siedmioma re-| Hasmonea I — Pogoń [F1:1. 
yłali zorwowemi. Sędziował p. Bi- |Przedmecz rezerw © mistrzo- 


Ira. stwo klasy ©. t 
Widzew — ŁKS 1:0 (0:0). Kadimah Concordja 4:1 

w ke klasy A ŁKS nie 

zasłużył na przegraną, 

Orkan — Burza (1:2). Spot- 

o mistrzostwo klasy 


4) 


na- | 


-— 


służone zwycięstwo Kadimahu. 
Do przerwy gra otwarta, PO 


mię- kanie przerwie przewaga drużyny 


| 


| 


p. |s. Poznański pokonał H. 
:0) |” 


ców szkolnych przyniosł 
cięstwo zespołowi Łodzi w skła- 
dzie: 


ki przyjmowano po dżentelnień 
sku Lekkiemi oklaskami. Bez 
krzyków * i wypominań., Osta- 
tecznie łodzianie przegrali, De 


Po klęsce Turystów w Krakowie. 


Zawiodła linja ataku. 


iy boiska krakowskie w tym se 
zonie. Po krótkotrwałym, a nie 
uniknionym u wszystkich dru- 
żyn ligowych spadku formy | 
kryzysie, jaki ostatnio zespół 
„Wisły”* przeżywał, nastąpiła 
zupełna I to dodatnia zmiana 

Wszystkie linpe Wisły by- 
ty na tym meczu zupełnie wy- 
równane | pracowały bez za- 
rzutu, a jeśli wynik do pauzy 
opierał na korzyść Wisły tylko 
1:0, to przyczyną tego była z 
jednej strony dobra obrona 
ramki Turystów przez bram- 
karza Michalskiego, a z drugiej 
strony pech. prześladujący na- 
pastników Wisły, których ła- 
dne strzały (jak np. piękna 
„bomba“ Kowalskiego) trafia- 
ty w poprzeczkę lub też szły 

tuż obok słupka, 

Jedyną bramkę w tym okresie 
zdobył Reyman I, 

Ten sam gracz po przerwie 
zdobywa dalsze dwie bramki, 
w tem jedną z rzutu wolnego. 


Wśród odwiecznych buków i dębów... 


Łódzcy sportowcy w lasach spalskich. 
ięlśniewska (ŁKS]. 


W piątek sobotę odbyło : 
w Spale święto sportowe orga- 
nizowaneę przez dowódcę 0, K. 
IV gen, Małachowskiego, 

Bieg 100 mtr, kę, ye 
szkolnych wygrał. Hrymkiewicz 
w 12 tad W grupie P. W. 
Kwaśniewski (ŁKS) 11,6. 

Bieg naprzełaj na przestrze- 
ni 4 klm, 1) Starosta (Zjednoczo 
ne Łódź) 12:4.8. ; 

W rozgrywkach siatkówki 
żeńskiej hufców szkolnych po- 
między Gimnazjum Sobolew- 
skiej, a gimnazjum Szczanieckiej 
zwyciężyła Szczaniecka 16:30, 

W meczu koszykówki w gru 
pie stowarzyszeń sportów e k. 
„o, W 


11 j 
) yi 


nku 30:12, 
a mtr. wygrał Wrób- 
100 + y fre ni i 


deai 


Nowik, Ośmielak, Niewino 
wski S. i Niewinowski K, w cza 


sie 48 sek, 


Sztafeta 4% 100 w rüpes P, 


W. zwyciężył Piotrków w czasie 
(1:1). Mistrzostwo klasy B. 74 |50 y 


sek, 
Sztafeta w grupie stowarzy- 


wygrał ŁKS, 


hufców FGrupa PW. H 


a zwy- j= 


ności jak i.atletom. Również|Ńarcu, Walka toczy się przy. 
znacznej przewadze 190-kllo- 
wego.Niemca. Spotkanie nie di 
ło wyniku. 

Miłą niespodziankę sprawił 
w drugiej parze Wajnura, Cięż- 
szy przeciwnik, Śpiewaczek 
jest rozgniewany trickami Pu- 
bliczność wesołego Czecha do- 
pinguje, komiczńemi akrzyka- 
mi. Nic to jednak mie pomaga, 
bowiem już w 18 mińucie Wol- 
nura przerzutem przez głowe 
przygniata: Śplewaczka do d7= 
wanu. 

Walka Petrowicza z O:ło- 
wem była È 

niezwykle humorystyczne. 

Mistrz Ukrainy szturmem zdo- 
bywa sympatję bywalców cyr- 
ku, przez swą rozbrajającą, Ml- 
mo pewnej dozy brutalności, 
wesołość. 20 minutowa walks 
mimo przewagi Petrowicza wy 
niku nie dałą, 

W ostatniej parze walczya 
Szteker z Kornatzem. Spotka- 
nie to trwa 35 miut, w pewnym 
momencie wielokrotny mis 4 
czek pochwycony w pierwszei |Polski zwycięża wręszcie Kor= 
minucie w podwójny nelson natza śliczną ruladą w parie- 
przez olbrzyma Karscha, nie|r 
może się wyrwać i w 5 minu- 
cie mdleje. 

W trzeciej parze mimo kolo 
salnej przewagi Orłow nie mo- 
że pokonać znakomitego techni 
ka Wajnury. Spotkanie po 20 
minutach 

nie przynosi rezultatu. 
Ostatnia wałka dnia rewan- 


Wardęszkiewicz odzwizdał za- 
wody przy wyniku 2:1. 
Eljen: Węgrzy! 


— yg -m 


przybył ponownie do turnieju 
Augustyn Bryła, ofiara Po- 
oschofa. Bryła po 10-dniowej 
kuracji w klinice zjawił się w 
cyrku witany długo niemilkną - 
cemi oklaskami. Pierwszem żą- 
daniem rekonwalescenta było 
ponowne decydujące spotkanie 
z Pooschofem. 

Sobotni dzień turnieju był 
nieco burzliwy wskutek bruta!- 
ności berlinczyka Konrnatza. 
Spotkanie to decydujące, na żą 
danie Kornatza, który przed pa 
ru dniami uległ Chorwatowi, to 
czy się przy ciągłej niemal 
przewadze Stibora. W 30 minu 
cie Niemiec rzuca przeciwnika 
na barjerę, wskutek czego 
Chorwat kaleczy sobie bok. Sę 
dziowie Kornatza za ten ordy- 
narny czyn  dyskwalifikują, 
przyznając 

zwycięstwo Stiborowi. 
Kornatza publiczność z gór- 
nych „sfer* obrzuciła laskami ł 
kamieniami. 

W drugiej walce « Śpiewa- 


Na dwadzieścia minut przed 
końcem traci Wisła na skutek 
kontuzji dwu graczy, Balcera 
oraz Skrykowicza, który jesz 
cze przed paużą doznał uszko- 
dzenia nogi. Mimo to czerwoni 
pracują dalej ambitnie i grając 
w dziewiątkę, podwyższają wy 
nik, przyczem ostatnie dwie 
bramki zdobywają Kowalski I 
Adamek. 

Gra, jak wspomnieliśmy, by 
ła niezwykle interesująca, o- 
twarta, „fair”, z pewną przewa 
gą jednak Wisły, której system 
istyl gry musiał się każdemu 
podobać, Zwłaszcza piękne I ce 
lowe podania piłki cechowały 
zespół Wisły, nawet i w naj- 
groźniejszych sytuacjach pod- 
bramkowych. 

Garbarnia — IFC. 2:2 (1:2) 

Warta — Czarni 4:1 (2:0). 

Warta — Pogoń 3:2 (3:0). 

Warszawianka — Cracovia 
2:2 (1:1). 


Ze. 
Dzisiaj walczą mastępującę 


pary: | 

1) Orłow — Keller, 2) Śpie: 
waczek contra Ferestanof, 3) 
spotkanie eliminacyjne Stibora 
z Pooschofem i 4) Szteker — 
Petrowicz walka decydująca. 

Wczoraj w południe Sztexer 
w obecności kilku dziennikarzy 
żowa na żądanie Petrowicza |odniósł niebywałe zwycięstwo, 
trwała pełne 70 minut. Poo- |kładąc w ciągu 20 minut 8 łódz 
|schof po godzinie opada z sił. |kich | 
Walka przechodzi na punkty. atletów - amatorów. 
Petrowicz doprowadza prze- Z dniem dzisiejszym mistrz 
ciwnika dwukrotnie do parteru |Polski rozpoczyna codzienne 
| chwyta go w podwójny nel- f 
'son. Po trzech minutách Poo- francuskiej. Treningi rozp 
schoi uwalnia się z chwytu 1 w 
ciągu minuty trzy razy zmusza 


Mistrzostwo kolarskie 
województwa łódzkiego na szosie. 


„W dniu wczorajszym odbyły |miejsce zajął Kłosowicz (TZS), 
się na szosie w Krzywiu pod|w doskonałym czasie 3 godz. 
Zgierzem wojewódzkie  mis-|9 m. 50,2 sek. Drugi Sobolew= 
trzostwa kolarskie na szosie.|ski (Kalisz) 3.15.36,2, 3) Kolo» 
Startowało 40 zawodników, doldziejczyk (Union) 3.16.38,2. 
mety przybyło 28. Pierwsze 


Brawo 


Wczoraj na torze w Heleno- 
wie odbyły się zawody kolar- 
skie o tytuł mistrza Łodzi roz- 
grywane na przestrzeni 1000 
metrów. z 

„Pierwsze miejsce i tytuł mis- 
trza torowego Łodzi zdobył Zy 
bert (Union), który w finale 

zwyciężył Szmidta 
w czasie 13,2 sek. 
W półfinale Zybert pobił Pu- 


—Ć— 


y lania 4 ‘Aia 1. 
Strzelanie indywidualne dla | 


d 
kobiet 50 mtr. Grupa hufców 
szkolnych 1) Przybylanka 85 p. 
Hafkowa-77 pkt; 
Skok wzwyż. Grupa hufców 
szkolnych 1) Szymkowiak (Czę: 
stochowa) 163 cm. Grupa P. W. 
Kwaśniewski (ŁKS) 163 cm. Gru 
pa Stow. Sport. 1) Kaźmierczak 
16. 


5 cm, 

Pięciobój lekkoatletyczny, — 
Grupa hufców szkoln. 1) Lubnau 
(Łódź). Grupa R. W. 1) Starosta 
(Łódź). 

Strzelanie zespołowe. Grupa 
hufców szkolnych 1) zespół mia- 
sta Łasku 176 pkt. Grupa P. W. 
zespół Łodzi 225 pkt. 

Rzut oszczepem. Grupa huf- 
ców szkolnych 1) Frywas (Ra- 
domsko) wc Grupa P. W, — 

Rzut kulą. Grupa hufców 
szkolnych 1) Gołębiowski (Ło- 
wicz) 10,69 cm. P. W. 1) Błasz- 
czyk (Łask) 9,92 mtr, Stow. Sp. 
Miller (Łask) 10,25 mtr. 

Skok wdal. Grupa Hufców 
Szkolnych 1) Ramkel (Piotrków) 
5,87 mtr. P. W, 1) Kwaśniewski 
(Łódź) 5,99 cm. Stow. Sport. Bit 
ter (Radomsko) 5.60. 


akoah był zespołem znaczńhie - 
lepszym i przeważał przez 80 
minut, lecz atak nie byt» sta: 
nie zdobyć bramki. PTC nato. 
miast w 85 minucie zdobywa 
jedyny punkt, zapewniając so- 
bie zwycięstwo. W ostatniej. 
minucie sędzia dyktuje rzut kar 
ny dla Hakoahu, gS 


TABELA ROZGRYWEK | 
o mistrzostwo klasy A. 
Mielsce Klub 


bda- A przyniosło nadspodziewane |miejscowej. Sędziował  P egw szkolnych 1) Brykiert (Ka- W walce o linę zwycięży! ze |scha, który zwycięstwo to re- D Ł. T.S 51:17 017 
„ywa „zwyciestwo Szer J, honierui 182 30:70 m. W grupie P. W. 1) |spół miasta Łowicza, klamował. 2) Orkan 11 31:15. 
czna drużynie Burzy. Kadimah II — Głuchonierw płaszczyk (Łódź) 31.89 m. W meczu koszykówki dla| Trzecie miejsce zajął w fina-| 33Ł/ KS. Ii 25:12 15 
dla której bramki zdobyli: Wil-|0:0. Zawody towarzystkie.  |grupie St. Sport. Fiszer (Łask) |Stow. Sport. pomiędzy zespoła- |le Brauner, czwarte Pusch. ARS. 11 37:21 14 
je za, deman I i dla Orkanu — Miller| Widzewska Manafaktira —|31.43 mtr, | mi ŁKS i YMCA (Łódź) zakoń- 5) Widzew Li 23304488 
ado-, W piętwsż minucie try, o  |Qever 0:3 Mistrzostwo Kasy | Trójbój lekkoatletyczny dla [czył się zwycięstwem ŁKS w sto |PIŁKA NOŻNA NA PROWIN=| 6) Burza 12 25:28 1 
aw, Orkan —.Birza I 3:0.|0. Nadspodziewane zwycię- kobiet: Grupa hufców szkolnych |sunku 13:9, CIE" 7) Hakoah 10 16:28 8 
panj sy R SZĄ e SOREA pamp 3:0. |) Połoska. Grupa P. W. 1) Kwa Pabianice: PTE — Hakoah) 8) Union 12 30:41 7 
służone ycięstwo drużynie 8 (0:0) Zawody A mistrzo 9) Turyści 5 21:30 7 
. CA. [trze Narodowym, teatr „Reduta“ cjeździe | stwo klasy A rozegrane w dniu A zę 9 ; 
zy, Radjo-kącik. TEATIR W OGROD „aż STASZ l „Panna | przez Łódź chcąc dać możność jak ARSIM wczorafszym w Pabianicach |11) P. 1 Œ 11 15:41 5 
Za Ponłedziałek, 1-go fipca. tear Warstwom kominogrodu poznane dzigia" $; D. Że: 
dzaj Warszawa. Uodz. 11.56 Sygnał czasu; 12.05 Bilety w cenie od 1 zł. do 6-ciu od 10 rano czasza PR m EFi pa ri 


zecz Koncert z płyt gramofonowych; 12.50 Komunikaty | do 7 wiecz. nabyw 
, się, 13.20 Przerwa; 15.20 Odczyt prot, Niewiadomskie- 
bras go; 15.40 Komunikat; 16.00 Przerwa; 16.15 Tygod- 
'miowy przegląd komunikacyjny; 16.30 „Kącik ar- 

dla: | styczny L. S, G.*; 16.40 Koncert z płyt gramo- 
OP. fonowych; 17.15 Komunikaty; 17.25 Odczyt z cyklu 
Pizie 015: Przez min. W. R. 1 O. P- D. t. „Społeczne zna- 
rog- Czouie ustaw O bibijotekach publicznych“; 17.50 
za- Komunikaty Powszechnej Wystawy Krajowej; 
118.00 Muzyka z kawiarni „Oastronomja”; 19.00 

| Rozmaitości; 19.25 Komunikat rolniczy; 1940 
| Przerwa; 19.56 Sygnał czasu; 20.00 Odczytanie 
| programu na dzień następny; 20.05 Lekcja języka 
francuskiego; 20.30 Operetka Oskara Straussa pr. 
uTeresina"; 22.00 Komunikaty; 22.5 Transmisja 


OPERETKA 


Od czwartku, 


Aten 


ita? 


dewil w. 


c dO muzyki tanecznej Z Krakowa. klego, 
zač 4 tá ` | Asie na cały dzień bez przerwy. 
skła 
rud- TEATR MIEJSKL 
czy! / Dziś 1 codziennie o godz. 8.30 wieczorem „Ml- POPULARNYM. 
CZAS a Elros“, sztuka w 4ch aktach Gordina, w no-| 
M8 £ wej inzcęntzacji Marka, _— ` 
4 i 
` 
| 4 f | 
4 l u 


ać można w cukierni Gostom- 
skiego, od 8 przy wejściu do parku. 


W TEATRZE LETNIM 


“ I 16. 
„SCALA or ELN i teatrze 


„Skala“ (dawniej „Uong“) rozpoczyna występy o- 
peretka pod dytékciaą. J. Pilarskiego. Bliższe $zcze- 
góły podamy W następnych komunikatach. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś o godz. 8.30 wiecz. dla zrzeszeń robot= 
niczych po genach najniższych arcyzabawny wo» 
gch aktach „Baron Kimel” z udziałem 
pp. Zle Ińskiel. Bronowskiej. Piątkowskiej, Qórec- 
adalińskiego, Mieczyńskiego, Kasa czyn- 


„UCIEKŁA MI PRZEPIÓRECZKA”* W TEATRZE 


W czwartęk, 4 lipca b. r. o godz. 8.30 wiecz. 
Do sukcesach odniesionych w Warszawie w tea- 


| 


Juljusz Ostrewa i Stefan Jaracz, tylko raz jeden 
wystąpią na scenie teatru Popularnego. Będzie to 
wielka artystyczna uczta dla stałych bywalców 


k. K.S. na Ill-em miejscu 


w tabeli ligowei. 


Teatru Popularnego. Bilety już nabywać można w å 
kasie teatru na miejscu od 10 rano do 9 wiecz. Ę 
bez przerwy. Ceny miejsc od 6 zł. do 1.50 gr. E | 
TAROT 1 TOPI 3 16 
i 2 6 3 2 15 
DYŻURY APTEK. 3 "KS. é | 2 |3 p 
Dziś dyżurują apteki: Wójcickiego (ut | 4 Garbarnia ż > a - i 
Napiórkowskiego 27), Danieleckiego| 5 | Czarni 4 | 3 2 11 
(Piotrkowska 127), P. Ilnickiego (Wólczań| 6 Cracovia Ea $ n 
ska 37), Leinwebera (Plac Wolności 2).| 7 Ruch Aia 3 - 
Hartmana (Młynarska 1), J. Kahana (Alek | 8 | Legja t |»: 2 
sandrowska 81). Poza tem stale dyżurują |.9 |*' . C. S AS 4 
apteki: A. Sadowskiej (Zgierska 57), H. |10 Turyśc: : 2 > A 
Dutkiewicza (Zgierska 97), A. Szymańskie | 11 Warszawianka DE, 3 3, 
go (Przędzalniana 75), Z. Gorczyckiego | 12 Pogoń |] 9 dzidł 
(Przejazd 59), A. Bussego (ul. "Rzgowska | 13 | ¥ Polonja ł y ; 
nr. 59). (w. E i am p. rh > 
A 


Sir. 6 


f 


KA 


Kto nie wierzy, niech idzie do Kina! 
Sztuczne zęby artystki. 


Nadzwyczaj zabawną spra- 
wę będą musiały rozstrzy- 
gnąć w-tych dniach sądy fran 
cuskie. 

Znana artystka kinowa Ra- 
chela Viri udała się do jednego 
ze słynnych dentystów pary- 
skich, by zrobił jej 

garnitur zębów sztucznych. 
Artystka już od dziecka miała 
slabe zęby, tak, że wkrótce po 
zbyła się ich zupełnie i musiąła 
nosić sztuczne. 

Dentysta, mistrz=w swoim 
fachu, zrobił garnitur zębów 
„ia urząd”, tak, że do złykdze- 
nia naśladowały prawdziwe. Z 
temi to zębami artystka popisy 
wała się na ekranie wielu fil- 
mów. Ale oto wybuchł skan- 
dal. 

Zachwycony swem dziełem 
dentysta, postanowił wykorzy- 
stać je dlą celów reklamy. W 
tym celu wywiesił na wysta- 
wie swego atelier dentystycz- 
nego portret Racheli Viri a o- 
bok wspaniałe szczęki sztucz- 
nych zębów. Napis zgłosił, że ta 
kie wspaniałe zęby wyrabia 
ów dentysta, a któ nie wierzy, 

niech tdzie do kina, 
gdzie ujrzy na ekranie samą Vi 
rl z jej zębami sztucznemił. 

Publiczność jak: publiczność 
zachwycała się robotą artysty, 
ale i wyśmiewała artystkę. A 
więc to sztuczne zęby — po» 
wtarzano sobie z ust do ust.l zę 
by te stały się sławne w Pa- 
ryżu. 

Pani Rachela Viri poczuła się 
boleśnie urażona i wystąpiła 


przeciwko dentyście ze skargą 
sądową, w której żąda 500.000 
fr. odszkodowania 
za szkodę moralną, 
jaką jej uczynił dentysta, zdra- 
dzając ją, że ma zęby sztuczne 
Zdaje się. że. w tym wypad- 


Zawsze prz yfomna. 


Mąż: — Ahal masz ga- 
cha w mieszkaniu, Czyje to 
rękawiczki? 

Żona: — Twoje kochasiu, 
twoje. Przed chwilą ci kupiłam. 


Miasto starych panien. 


Gdzie nie spojrzysz, 
wszędzie kobiety. 


Miastem rządzącem przez 
stare panny, jest Lawford w 
trabstwie Essex w Anglji. 

Wszystkie instytucje świe- 
ckięe i nawet duchowne obsa- 
dzone są w Lawford 

przez stare panny. 


Godność pastora w Lawford 
piastuje od 21 lat mlss May 
Scuner. Miss Scuner jest zara- 


zem burmistrzem Lawford, jak 
i poborcą podatków, Naczelni- 
kiem poczty w Lawford jest 
miss Pain, dwaj jedyni IiStono- 
sze również stare panny, są jej 
pomocnicami. 

W Lawford jest jedna szko- 
ła, w której wszystkie stanowi 
ska nauczycielskie zajmują sta- 
re panny. 

Dziwna rzecz, że w tem sza 
nownem mieście niema ani jed- 
nego policjanta. Najstarszym 
mieszkańcem  Lawfordu jest 
miss Prostic. Ma już podobno 
92 lata. 


EM DIBTTANZE TU 
Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych, wenery: 
cznych | moczopłciowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gór- 

sk ie m. 
ul. NARUTOWICZA 9, tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Redaktor naczelny; 


ku mistrz dentystyki padnie | 
ofiarą swej chęci 
stwa, gdyż każdy fachowiec 
powinien być zarazem dyskret 


ny, a p. Viri nie dawała mu po- 


reklamiar- |zwolenia na przedstawienie uli- |Chin; ról ; ji rz 
zębami. |dno jest coś dokładniejszego po |rodzeniem Chrystusa, już wsno 


czne z jej sztucznemi 


u 


Nie złam przypadkiem języka... 


JokkilungkokKfa czyli chryzantema. 


z|dym razie, że Konfucjusz, któ- | 


Chryzantemy pochodzą 
co do szczegółów, tru- 


wiedzieć, tyle wiadomo w każ- 


ry żył na pięćset lat przed na- 


mina o chryzantemach 


PROMIENIE ULTRA X 


| 


Przed przewrotem w nowoczesnej alchenmiji. 


Francuski fizyk Perrin zapo- 
|wiedział serję eksperymentów, 
|które wzbudzą zainteresowanie 
nie samego świata naukowego 
ltylko, lecz prawdopodobnie 
zwrócą uwagę szeregu ogółu. 

Perrin zamterza dokonać prze 
miany niektórych pierwiastków 
w inne, w pierwszej linji prze- 
miany rtęci na złoto, za pomo- 
cą promieni ultra-X. Byłby to 
krok na drodze, na która nie] 
wstąpił dotąd żaden z nowożyt 
tych alchemików. 

Jak wiadomo powszechnie, 
promienie ultra-X zostały wy- 
naleęzione przez austrjackiego 
chemika fless'a. Nie zwrócono 
jednak baczniejszej uwagi na to 
odkrycie i stąd po kilku latach 
Amerykanin Millikan mógł raz 
jeszcze (samorzutnie) odkryć 
|te promienie i nazwisko jego za 
stało już na zawsze 'spoione z 
odkryciem promieni ultra-X. 

Cudowne własności tego zia- 
wiska przyrody zostały zbada- 
ne jak najdokładniej przez nie- 
mieckiezo fizyka Kohlhoerstra 
na Jungfrau w Szwajcari. O- 
becność promieni ultra-X w at- 
mosierze stwierdzić można 

na wysokich szczytach gór- 


Są zbliżone do promieni ciał ra- | 
djioaktywnych, lecz twardsze i 
przęnikliwościa swoją nierów- 
mie silniejsze od promieni radu. 
Kohlhoersterowi udało się do 
wieść obecność tych promieni 
w głębiach urwisk lodowców | 
za blokami lodów objętości! 
1ó-metrowej 1 jak okazały do-| 
tychczasowe próby j/w 
zdolne są przebić 
voso 15* blok ołowiu ' 
0 obwodzie dwóch metrów. 
Promienie ultra-X według do 
|tychczasowych badań powstają 
z mgiel kosmicznych, otaczają- 
cych tworzące się gwiazdy, t. j. 
światy, znajdujące się w stanie 
zapoczatkowania, składające 


pomiar 


Szczęśliwe odnale- 


zienie naszyjnika 
wartości 700 dolarów. 


Onegdaj w czasie spaceru w 
alei lipowej w parku zgubiła 
Żona tutejszego adwokata p. 
Lindnerowa naszyjnik perłowy, 
przedstawiający 

wartość 700 dolarów. 

Mimo wyznaczenia wielkiej na- 
grody i bardzo skrzętnych po- 
szukiwań nie zdołano naszyjni- 
ka odnaleźć, Aż dopiero wczo- 
raj, dzięki rzetelności tutejsze- 
go złlotniką Spiegla, naszyjnik 
|wrócił do właścicielki. Oto pe- 
wien wieśniak znalazłszy ten 
naszyjnik, udał się do złotnika 
Spiegla, bo uważając naszyjnik 
za wartościowy, usiłował zba- 
dać 


jego rzeczywistą cenę. 

Spiegiel wiedział o zgubie, za 
zgodą wieśniaka naszyjnik za: 
trzymał i zawiadomił o tem na- 
tychimiast  d-ra Lindnera. W 
ten sposób dzięki uczciwemu 
złotnikowi, zguba została odna- 
lezioną. 

VM 0 ia O 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy>spocjalistów 


ii- 12 1 $ v kobieta 
— LJ 
od przyjmuje 


w nledeiele | święta od 9—2 PP. 
czenie cborób 


Gabinat światło.leczniezy, 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 8 zł. 


Franciszek Probst, 


skich. i| 


się z gazów, zgoła odrębnych 
w budowie swych składników 
od gazów znanych na ziemi. 
Energia owych lotnych ato- 
mów, nie spojonych jeszczę w 
ciało stałe, ma być zdaniem 
Kohlhoerstera, Millikana i Hessa 


|przebudowę 


źródłem nieziemskiefo promie- 
niowania. określonego nazwą 
promieni ultra-X. 

Stąd powstała myśl, że te pro 
mienie mogłyby wpłynąć na 
składników zna- 
nych nam pierwiastków i Per- 


Proces przeciwko bratobójcy 


w Berlinie, 


| 


| 

s 

i 

| 

|| 
i 
A | 
| 

l 


U góry: Obrońca oskarżonego wypytuje matkę zabójcy, U do- 


lu od lewej: 1) Morderca brata Manasse Friedländer, 


2) jego 


ojciec, 3Y prokttrator. 4) nauczycie! oskarżonego prof. Violet 
- w ról świadka. 


Gołąb z aparatem fotograficznym 


na usługach wojska. 


Przyrodzonće własności go- 
lębia, wytrzymałość i szyb- 
kość lotu oraz zmysł orjentacyj 
ny, pozwalający mu z najodleg 
lejszego punktu znaleźć drogę 
do miejsca wylotu, w której 
znajduje się gniazdo, zostały 
wyzyskane 


na pożytek człowieka. 
Wyhodowano  specialńy gatu- 
nek gołębi, t. zw. pocztowych 
które wyżej wymienione wła- 
śchwości posiadają w więk- 
szym jeszcze stopniu I dzięki 
im oddają nieocenione ushigi w 
służbie wywiadowczej. Gołę- 
bie pocztówe bywają również 
używane do robienia zdjęć fo- 
togralicznych z terenów nie- 
przyjacielskich, jak forty, pasy 
pograniczne I t. p. W tym celu 
skonstruowano miniaturowe 
aparaciki fotograficzne, o wa- 


dze około 60 gr., które przycze 


GRAND HOTEL 


SALA MALINOWA 
Pramea WOZEK s 


od 1-go lipca r. b. 


Występy ROWNO YE 
nych pierwszorzędnych sił 
artystycznych: 


SU AND-LOCKWAY 


DUET TANECZNY 


Gipsy Bending światowej 
sławy baletnica. 


Carmella znakomita tan- 
cerkassolistka. 


122- BAND- DANCING 


w niedziele 


FIVE O-CLOCKI 


z udziałem sił artystycznych. | 


Odbita na własnej 


maszynie 


pia się gołęblówi I które auto- 
matycznie 


dokonują zdjęć. 
Malutkie klisze powiększa się 


następnie f otrzymuje dokładny 
obraz terenu, o który chodziło. 
pam - Ga zad 


Dr. med. Rakowski 
Tet. 27-81. 
Specjalista chorób uszu, posa, gardła 
i płuc. 
Przyjmuje 12—2 I 5—7. 
Konstantynowska Nr, 9, 


rotacyjnej 


przy ul. Zawadzkiej Nr, 3, 


| 


| |SON 


rin ma zamiar przystąpić do 
prób urzeczywistnienia tego 
przypuszczenia naukowego. 


Nie dalej jak dwadzieścia lat 
temu uważano za niemożliwość 
techniczną rozwiązać zazadnie- 
nie przemiany jednego pierwia- 
| stka na drugi, bowiem zadanie 
(to było równoznaczne z rozbi- 

ciem atomów. (najdrobniejszych 
składników). 


Odrębność jednych pierwiast 


|ków od drugich polega przede- 


wszystkiem na różnicy ilości 


ultramikroskopiinych ciałek, na | 


ładowanych elektrycznością, 
[które w każdym pierwiastku z 
niebywała szybkością krążą 
tdokoła jądra atomu. W jed- 
nym atomie rtęci krąży 80 po- 
|dobnych elektronów, podczas 
itego, gdy atom złota mieści 
ich 79, 

Zagadnienie zamiany rtęci na 
złoto znajduje swój punkt kul- 
minacyjny. najwyższe swe za: 
danie”w uwolnieniu atomu rtę- 
ci od tego jednego 


zbędnego elektronu. 


W latach 
angielski Rutherford 1 bada- 
|cze austrjaccy Kirsch i Peters- 
przeprowadzali rozliczne 
próby, wystawiając atomy róż- 
nych pierwiastków na działa- 
nie promieni radu, t zw. „pro- 
mieni Alpha“. "Te ostatnie na 
wewnętrzną budowę atomów 
działały jak drobne, bombardu- 
jące granaty. Nie osiągnięto 
|lednak — poza eksperymentem 
„= Żadnych wybitnych rezulta- 
tów. 


m Obecnie, stosttjąć promienie 
ultra-X,-które ma zamiar sztu- 
cznie wytworzyć w swem la- 
boratorjum, Perrin pragnie 
przystąpić do nowych prób, 
zdolnych wywołać przewrót w 
nowoczesnej alchemii. 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU, 
Porada dentystyczna oraz 


wenerologiczna 
dla chorób skórnych, wenerycznych 


| niemocy płciowel 3 złote. 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przyst. tramwaj. pabjanickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele I święta do 2 po poł. Wszyst 
kie specjalności I dentystyka. Kąpiele 
'wietlne, lampa kwarcowa, elektry- 
zacja, Rentegen, szczepienia, analizy 
„moczu, kału, krwi, plwocin, wydzie- 
in 4 t d.). Operacje, opatrunki, 
wizyty na miasto, 
Porada 4 złote. 


ubiegłych uczony | 


| 
| 


Capablanca gra z 30 przeciwnikami. 


= a | 
B. mistrz świata w grze w szachy Kubańczyk Capablańca. rozegrał w Berlinle równocześnie 
30 gier z najlepszymi szachistami Niemiec. Wygrał 28 party} dwie zaś zakończył na remis, b 


w swych dziełach. 
Jednakowoż sama nazwa tegó 
kwiatu jest bardziej nowocześ 
sna; u Chińczyków nazywa się 
on „jok ki lung kok fa“. 

Pięknym tym kwiatem bat | 
dzo zainteresowali się Japoń: 


czycy i potrafili wytworzyć || Artyku 
mnóstwo wspaniałych ich od: | honora 
mian. W r. 1876 Mikado stwo- 


rzył specjalny | 
order chryzantemy; 

jest to złota chryzantema na 

czerwonej wstążce, 


sea. Pierwszy okaz tej hodowli 
wystawiony jest w londyński 


W r. 1764 chryzantemy po emmm 
„British Muzeum“. Dalsze pró: 
by nie miały powodzenia wo 


raz pierwszy trafiły do Anglii 
bec czego hodowla chryzantem 


do ogrodu botanicznego w Chel 
w Anglii została zarzucona, W  Piotrk 


r. 1795 Francuz Blanchard gu osob 
wracając z Chin, przywiózł Czarnoc 
mnóstwo tych roślin, godzinie 


które przyjęły się doskonale, 


Od tego czasu klasy w 


hodowla chryś: ; 
zantem w Europie zaczęła ro: gobnik, 


bić coraz większe postępy, fa : 
dziś jest to jeden z najpiękniej: | E 1% 
szych kwiatów. E się “ 
rzysza i 

Dr. med. Wabowa 


Niew iazski Następni 


przeprowadził się na ul, Andrzeja 4 ĉi? okne 
W 


Tel, 59-40, 
Pr 


Choroby skórne, weneryczne 
y 


à 


i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową, 


Przyjmuje od 8-10 rano l od 5-9 wieci 
W niedziele | święta od 9 do 12 w poł 


Dla pań oddzielna poczekalnia, 
ZAŁ E Z O a T 


u 


Wieczorne rozrywki Łodzi 
Teatr Miejski: — Mira Efros. 
Staszica — „Panna Łódź”, 

Teatr Popularny: — Baron Kinmel, | 
Gong: — Jeszcze go raz. 


Apollo; — Córka Zorry. [S 
Focz. seansów: o godz. 4, 6,8 1 10 (i. 
Bajka: — Car Mikołaj I 1 Rasputia 

Casino: — A Jednak celato jest słabe 
Czary: — Upiór oceanów, 

Pocz. seansów: o godz. 4. 6, 8 1 16 
Corso: — Herszt bandy potępieńców, 
Pierwszy means 4-ta, ostatni 930 PROCES 
Capitol: — Życie | przyszłość ko: 


Q 


EN 
Ature 


biety. Falszerz- 
Grand-Kino: — Córka pułku. którego 
Luna: — Fanfary miłości. wczoraj 
Ludowy: — Burza. Przed w: 


Pocz. seansów o godz. 5 I pól po poy Łodzi, 
Miejska Galerja Sztuki: = Wystawfliesiony 

zbiorowych prace «nie by! 
Oświatowy: —. Szczapa. 


Pocz. seansów: o godz. 4 6, 80 1da 
Mimoza: = Co kocha kobietka? 

Odeon: — Cud XX wieku. 

Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 ł 10 gso 
Resursa; — Taki jest Paryż. | 
Spółdzielnia: — Błękitne noce. do życ 
Pocz. seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 1000 Warsza 


y 


Palace: — Powojenny mężczyzna, 


Wodewil: — Ra] na ziemi, se Poseł ŻY 
Początek sansów o gndzinie 4+el Klubu p. 
po przeb 
f WINSZUJEMY: Wraca ob 
Jutro: Martynionowi kia polity 
Wschód słońca 3.19. SN 
ża — a D 
ugość dnia 17.45, 
Ubyło dnia 5 m. aw. 
Tvdzjeń 27. honor 


svie 


, Nowy 
dor Stani 
-ondynie, 
nieckiegc 
vawczych 
łał mian 
łowym. st 
iu oksfor 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski, Pawei) * 
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